Wychodzi oońziennie o godzinie 6, popołndniu, 
i wyjątiiem niedziel I dni świątecznych. 


Przedpłata wynosi: 


we Lwowie z odniesieniem do domu : 
miesięcznie str. 150 kwartalnie złr. 4:50 


Na Prowincji I w całej monarchii Aajączywierckiej: 
miesięcznie sir, 2— 
kwartalnie 


Lwów dnia 23. października. 


Węgierski minister handlu Szapary ma 
Wkrótce udać się do Bukaresztu dla prowadzenia 
alszych układów z Rumunią wsprawie 

andlowej. 


W listopadzie odbyć się mają we Wiedniu 
tegoroczne konferencje austrjsekiego 
tpiskopatu. , , 

W Lincu odbył się d. 20. bm. zjazd nie- 

uùieckich posłów konserwatywnych 
(klerykalnych) z Górnej Austrji i Saleburga, dla 
„porozumienia się w różnych kwestjach bieżą- 
Yoh“; podnoszeno znowu sprawę założenia 
wszechnicy katolickiej w Saleburgu. Nie w Lin- 
m, ale w Saleburgu zbiorą się posłowie klery- 
‘kalni przed Radą państwa; celem wiecu tego 
ma być: powstrzymać za pomocą reorganizacji 
rozkład tej grupy, tudzież oznaczyć zakres Żą- 
dań co do szkoły wyznaniowej. 

Czeski marszałek krajowy wezwał nie- 
mieckich posłów sejmowych, aby się ja- 
wili w sejmie, w przeciwnym razie utracą man- 
daty. Dr. Rieger postawił w sejmie wniosek o 
zaprowadzenie czeskiego fakultetu teo- 
ogiernego na uniwersytecie w Pradze. Sta- 
roczesi postanowili z obradami nad adresem 
młodoczechów wstrzymać się aż do czasu, 
gdy klub większej własności poweźmie uchwałę. 
Czesi cheg przedtem wybadać także rząd. 

W sejmio dolno-sustrjackim 
postawił p. Weitloff wniosok zniesienia przysłu- 
gejącego gminem prawa nadawania obywatel- 
stwa honorowego, jest to bowiem środek w gmi- 
nach o różnym języku do stwarzania sztucznych 
większości narodowych. 


Mamy już dosłownie odpowiedź, jaką dał 
węgierski minister obrony krajowej na iaterpe- 
lację Iraniego w sprawie burdy monor- 
skiej. Nie myślimy jej streszczać ; najważniej- 
szem jest to, że minister z całą dobitnością i 
sarkazmem, i możnaby powiedzieć, z rospaczliwą 
odwagą odpowiadał. W czasie mowy ministra 
i następnej jego polemiki z Iranim zaszły różne 
sceny, mle wcale nie demonstracyjne. Na 452 
posłów brakowało przy głosowaniu 261, z obe- 
cnysh głosowało za przyjąciem odpowiedzi mi- 
nistra 122, przeciw zaś 68, tj. cały obecay 
zastęp opozycji, mimo iż- się spodziewano, 
że hr. Apponyi nie pójdzie w tej sprawie xa 
skrajną lewicę. Frmdblżć, który zawsze. uchyla 
karku przed Madiarami, woła tym razem: „Osta- 
tnia faktyczna kwestja wojskowa jest rozwią- 
zana; Odtąd zapewne nie będzie już wa Wẹ- 

grzech żadnej kwestji wojskowej — kstegory- 
'tznis wymaga tego powaga państwa". 


Dzienniki wiedeńskie stwierdzają w apoaób 
autentyczny ciągłe i znaccne awiększanie 
się uzbrojeń Rosji, a mianowicie sprowa- 
dzenie dwóch nowych pułków artylorji nad gra- 
nicę z moździerzami oblężniczemi i ciągło wzma- 
enianie załóg nadgranicznych, tak, że już obecnie 
na każde pięć wiorst przypada 130 żołnierzy. 

Z Petersburga donoszą: „Car powrócił. 
Wesoły humor jego i opowiadania świty o poby- 
cie w Berlinie utwierdrają zdanie, że wyni 
zjazdu jest pomyślny dla Rosji. Mianowicie ks. 
Bismark miał się ze wssystkich sił starać o po- 
stawianie znaczenia zjazdu we właściwem ówie- 
tle. Car i jego świta odnieśli najprzyjemniejsze 
wrażenie ze stolicy Niemiec. Uderzająca wesołość 
cara za powrotem do Gatezyny i zadowolenie 
pewnych kół politycznych, że car, pomijając Gier- 
sa, wziął na siebie odpowiedzialność za dalsze 
ukształtowanie sią stosunków rosyjsko-niemie- 
ckich — tłumaczą pojawienie się pewnego opty- 
mizmu wobec podróży eos. Wilhelma do Stam- 
bułu. Prasa rosyjska już się mie trwoży tę po- 
dróżą, i sądzą, że podczas zjazdu berlińskiego 
szczegółowo rozbierano ową podróż eeśarza . 

Londynu donoszą z dobrego źródła, że 
tam dosyć chłodno zachowują się wobec zjszdu 
berlińskiego, nie przypisując mu wielkich skut- 
ków. W Londynie koła polityezne nie oddają się 


Kobieta z morskiemi oczyma 


przez 


MAURYCEGO JOKAJA. 


Przekład 
A. OATILLIEJEŁ. 
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(Ciąg dalszy). 
ROZDZIAŁ IV. 


Petdfi u nas. — Plany na przyszłość. — Perwanie ns- 


rzeczonej. — Aktorstwo. — Moje palto. — Dowelność 
mody. — Tajemniczy pogrzeb. 


Naprawdę uroiłem sobie, ża kocham i je- 
stem kochany. j 
© Byłem sawsze mile widzianym gościom 

w domu „jaśnie pani“, i regularnie uczęszcza- 
łem na jej jowrs fizes. Była to dla mnie sposo- 
bność poznania Elżuni z całkiem nowej strony. 
I ona była artystką, grała na skrzypeach. Czy 
rzeczywiście grała artystysznie, tego i dziś jesz- 
ezė nie umiałbym powiedzieć, bo nie znam si 
na muzyce i nie pojmuję, jaka zachodzi różnica 
między Racz-Palim a Sarasatem. To pewna tylko, 
że posiadała ona wszystkie pozy i sztuczki, które 
później podziwiałem u najsławniejszych. skrzyp- 
ków; miała takie arpoggla i pizzicata, jak: Qie- 
Bull, fughe di diavolo, jak Romenyi, pianissima, 
jak Sarasate, umiała płakać na skrzypcach, jak 
Milanollo i Teresina Tua, a ehłostać smyezkiem 
struny, jak Paganini. Umiała przygrywać tak do 
ucha, jak „Primasz* *) cygańskiej bandy. Kiedy 
grala, była szatańsko:piękną; wszystkie jej ezłon- 
i poruszały się, ramiona znaczyły rytm drga- 


©) Pierwszy skrzypek cygóźskiej orkiestry. 
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ani zbytniej radości, ani też pesymistycznym za- 
patrywaniom ; że w Barlinie nie zawarto żadnych 
umów, o tem wiedzą doskonale, z żadnej bowiem 
strony nie wyszła i wyjść nie mogła jakakolwiek 
propozycja; przyznają jednak, że ku końcowi, 
gdy pękły już pierwsze lody, stosunek cara z co- 
sarzem i kanclerzem stał się cieplejszym i pou- 
falszym, co korzystnie odbijało od poprzednich 
zjazdów cara Aleksandra z cesarsem niemieckim 
i niemieckimi mężami staau. „To jest właściwie 
najważniejszy, jedyny rezultat zjazdu. Na razie 
jednak wszystko zostaje po dawnomu, nawet 
kanclerz w słynnej swojej rozmowie z carem, 
która była punktem wagi zjazdu, miał się 
jedynie ograniczyć na zapewnieniu cara o peko- 
jowych zamiarach polityki niemieckiej i związku 
potrójnego, nie wchodząc w Żadne szczegółowe 
kwoztje*. 


Z Teheranu dowiaduje się Polit Corr., że 
szach w myśl przyrzeczenia danego w Putera- 
burgu carowi, zarządził rozpoczęcio robót wstę- 
pnych dla wybudowanie szosy między Meszbed 
i miejscowością Ganian, położoną na gra- 
niey persko-rosyjskiej. Niebawom zamianowaną 
zostanie komisja, której zadaniem będzie epra- 
cowanie projektu budowy kolei żelaznej od To- 
heranu do miasta portowego Enseli (na mo- 
rzu Kaspijskiem), mającego wysokie znaczenie 
dla rosyjsko-perskiego handlu. 


Wczoraj w południe otwarty został pa rla- 
meut niemieeki przez ministra Bóitichora, 
który odczytał mowę tronową. Rząd wzywa 
w niej jak zwykle współdziałania parlamentu dla 
utrzymania pokoju. Parlament wspólnie z rzą- 
dam starać się będą, ażeby utrzymać armię na 
właściwej stopie i w ten sposób a usiło- 
wania cesarza i jego sprzymierzeńców, nadając 
należytą siłę i wagę iob słowom. Raą4d wystąpi 
z projektem ustawy, zmieniającej dotychczasowy 
rozkład armii, a konieczne reformy w rozwijają” 
cej się niemieckiej marynarce pociągną za sobą 
także wydatki. Zostanie też parlamentowi przed- 
łożony projekt ustawy, zapobiegejącej podburza- 
niu klasy robotniczej przeciw istniejącemu po- 
rządkowi rzeczy, wejdą oraz projekta ustaw o 
banka państwowym i oddzieleniu spraw kolonial- 
nych od ministerstwa spraw zewnętrznych. W koń: 
cu wyraża mowa tronowa przekonanie, że pokój 
europejski zostanie utrzymany na podstawie 
istniejących traktatów. 

Chociaż ton. mowy jest pokojowy, podno- 
szą jednak dzienaiki, że nie wieje z niej ta 
„absolutna pewność“ jaką zapowiadano; zazna- 
czają oraz, że w mowie wszędzie naprzód jest 
mowa o „zaprzyjaźnionych* a później o „sprzy- 
mierzonych* mocarsitwach. 

Wolnomyślni postawili 7 wniosków, między 
innemi o zniesienie cła od nierogacizny, usunię- 
cie taryfy na węgle, dalej wnioski w sprawie 
odszkodowania rządowego za nieprawnie skonfi- 
skowane druki, a nareszcie wniosek o wolności 
wyborów. Budżet przedstawia się w sposób na- 
stępujący: Wydatki zwyczajne 1,208,664.789, 
nadzwyczajne 277,700.307 marek (z tych 14 mi- 
lionów na Bowe tornistry, 61 dla artylerji). 

Rozkazem pruskiego ministra oświaty Guss- 
lera, zniesiono bez podania powodów semi. 


kjasrjum nauczycielek, prowadzone dotąd 


przez siostry Urszulanki w 
Szlązku. 

Według doniesienia z Zanzibaru, przyszło 
pod Bagamayo do starcia między krajowcami 
a kolonialnem wojskiem niemieckiem. Bliższych 
szczegółów nie ma. 


widnicy Da 


Bardzo zajmującą będzie naznaczona na 
jutro narada francuskich deputowanych mo- 
narchistowskich — czy przyjdzie na niej do zgo- 
dy względem taktyki parlamentarnej. 

) pinia publiczna domaga się, ażeby nowa 
Izba zaniechała bezowocnych sporów i waśni i 
oddała się poważnej pracy ustawodawczej. Ce- 
lem ułatwienia praktycznej działalności Izby pod- 
niesiono w kołach poselskich kwestję zmiany 
regulaminu parlamentaraego w ten sposób, aby 
przyspieszyć pracę parlamentarną i udaremnić 


niem, pierś fulowała, figura przechylała BIĘ TOZ- 
kosznie w biodrach to na jednę, to na drugą 
stronę; usta uśmiechały się ponętnie 8 OCZY Sy- 
pały iskry; raz głaskała pieszczotliwie smyczkiem 
struny, to znowu biła nim bez miłosierdzia, 8 
kiedy skończyła, stawała z takim rucham, jak 
zwycięzki Torreador. Wtedy wszyscy byli oczy- 
wiście zachwyceni — a już co ja. to kompletnie! 
Pewnego dnia otrzymałem list od Petdfi.go, 
w którym donosił, że mnie odwidzi w przyszłą 
niedzielę. Rzecz jasna, że natychmiast obiegłem 
całe miasto, pokazując list wszystkim znajomym. 
Było to nie lada zdarzenie dla naszego mia- 
steezka. 

Petófi podówczas już był wielee popularny 
w całym kraju. Oiwidziny jego były niezmiernie 
wielkim zaszczytem dla naszego miasteczka. Więc 
toż w owe niedzielne popołudnie, na wyspie, gdzie 
wówczas przybijał parowiec, znajdowała się po- 
łowa przynajmniej ludności miasta, I rodzina 
Elżuni także sią tam znalazła. Benedyktyni, pa- 
storowie kalwiński i luterański, reprezentowali 
wszystkie uzaane przez państwo wyznania, Bur- 
mistrz w asystencji dwóch zielono uliberówa- 
nych hajduków -był przedstawicielem magistratu. 
Ze strony komitatu wydelegowany był pan Muki 
Bagotay, który zajmował w tej gałęzi władzy 
jakieś honorowe stanowisko i utrzymywał, że zna 
się z Potófiń bardzo dobrze jeszcze z peszteń- 
skiej „Cafe Piliwax*. 
ne mowy powitalne, i nio brak było nawet bu- 
kiotów, które z rąk pięknych pań miał otrzymać 
poata. Petöfi wszakże, skoro tylko przestąpił po- 
most, i stanął na lądzie, nie pytał ani o tłum 
zebrany, ani o deputacje, i pozostawiając panie 
z bukietami w. ręku, a panów z przygotowanemi 
mowami, pspędził wprost ku mnie, rzusił mi się 
na szyję, I Zrzuciwszy mi z głowy kapelusz, krzy- 
knął: „Mareri, ty niegodziwy Marezi!“ (Nigdy 
nie nażywał mnie 'po imieniu). Potem, okrywszy 
mnie połową swego płaszcza, pociągnął z sobą: 


„ku miastu, jak gdyby z nas dwóch on znał je 


Przygotowano się na pię-' 


We Lwowie, — (Czwartek dnia 24 Października 1889. 
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usiłowania obstrukcejonistów. Między innymi p. 
Lanessan zamierza wystąpić z wnioskiem o znie- 
sienie dotychczasowych komisyj specjalnych a 
ustanowienie wielkich komisyj do opracowywa- 
nia projektów. Inne wnioski zmierzają do obrony 
honoru i ustanowienia kar za nadużycie wolno- 
ści trybuny. Jest to reakcja przeciw dotyczase- 
wym nadużyciom, przeciw zepsuciu obyczajów 
parlamentarnych, wywołanemu rozwojem bulan- 
żyzmy. Ten sam cel osiągnąć zamierza w innej 
dziedzinie Józef Roinach, redaktor République 
franc. wybrany obecnie deputowanym, który 
zapowiedział wniosek e- reformę ustawy praso- 
wej. Oszczerstwa i obelgi stały się w ostatnich 
czasach tak rozpowszeghnioną bronią w walce 
politycznej, że zdaniem Reinacha należy doty- 
czące występki prasowe żraktować jako występki, 
podiegające prawu pospolitemu. 

Także Francja będzie reprezentowaną na 
weselu królewieza greckiego. 


Do Watykanu nadeszło mnóstwo petycyj 
i memorjałów od zagranicznych biskupów i od 
zgromadzeń duchownych, aby papież otworzył 
manowo i ukończył przerwany w 1870 roku so- 
bór watykański. Odpowiedziano, że w tera- 
źniejszych warunkach jest to zupełnem niepodo- 
bieństwem. 

W niedzielę przyjmował papież pielgrzy- 
mów francuskich. W przemówieniu swojem 
zwrócił papież uwagę na swoje smutne położe- 
nie.i radził robotnikom «wiązać się w stowatzy- 
szenia, na wzór dawnych chrześcian. 


Cesarz niemiecki padał w Monay 
dwom synom księcia Amadeusza wielkie wstęgi 
orderu Czerwonego orła. Z Genui ponawia się 
wiadomość, że ma zaproszenie króla włoskiego 
przyrzekł cesarz Wilhelm, iż z Konstantynopola 
powróei jeszcze do Monzy, Zaaczyłoby te, że ce- 
sarz nie pojedzie — jak zapowiadano — na Buł- 
garję i Rumunię, coby ze względu na Bułgarję 
niemile dotknęło w Petersburgu. Byłby to więe 
jeden ze skutków zjazdu berlińskiego. Tymeza- 
sem Z Pesztu nadchodzi wiadomość, że cesarz 
Wilhelm ze Stambułu wróci do Berlina przez 


Węgry. 


Przemowa prezydenta skupczyny serbskiej 
Pasicza do młodego króla, gdy mu się cała skup- 
czyna przedstawiała, tchnęła najgorętszą lojal- 
nością. Paaicz witał w nim przedstawiciela po- 
myślniejszej przyszłości narodu, i dodał: „Depu- 
towani oświadczają uroczyście, że cały naród 
serbski stale i niezłomnia skupia się około tronu 
młodego króla“, Młody król zakończył odpowiedź 
swoją: „Mam i będę zawsze miał sobie za obo- 
wiązek, iść dregą tradydyj mego drogiego na- 
rodu, i okazać się godnym przywiązania, jakiem 
naród serbski zawsze otaczał dynastję Obreno- 
wieztów. Niech żyje naród serbski!“ Wołaniem 
wżiwjo!* nie było końca. 

Niemieckie, bułgarskie, węgierskie i austrja- 
ekie organa półurzędowe wyrażają się z całem 
uznaniem o serbskiej mowie tronowej. 


Książę bułgarski przybył wczorai ra- 
no do Brukseli, a wieczorem na Niemcy odjechał. 
Sobranie bułgarskie zwołano na 17. bm. st. ət., 
tj. na 29. bm. 


; Z Pesztu donoszą: Słynny orjentalista wę- 
gierski Vambery, bawiący z akademikami pe- 
szteńskimi w Stambule, schodzi się często z suł- 
tanem. W jednym: z ostatnich listów tak stre- 
BZCZa On woje wrażenia co do kierunku obecnego 
tureckiej polityki: Bułtan stanowczo 
sprzeciwia się połączeniu Turcji z trójprzymie- 
rzem. Sądzi on, iż dla Tureji najkorzystniej za- 
chowywać porówno przyjaźny stosunek do wszyst- 
kich mocarstw. Z wizyty cesarza Wilhelma cie- 
szy się nadzwyczajnie, chociaż widać, że się oba- 
wia presji przyłączenia się do trójprzymierza, 
które stanowczo jest niewykonalne. Zu stanem 
rzeczy w Bułgarji godzi się najzupełniej. Oo do 
Armenii, sułtan nigdy nie zgodzi się na przyzna- 
nie jej podobnych praw jak Bułgarji, gdyż tam 
większość jest muzułmańską. 


dokładniej nawet odemnie. W głównej ulicy mia- 
ste wszystkie okna były przystrojone kwistami 
i głowami kobiet na cześć Petófiego; skoro to 
spostrzegł poeta, puścił się boczną uliczką. Tak 
dobiliśmy się do naszego domu, nie spetkawszy 
po drodze nikogo. 

Moja zacna matka przyjęła nadzwyczaj ser- 
decznie miłego gościa, nie dla tego, że był wiel- 
kim i sławnym już poetą, ale dla tego, że był 
moim przyjacielem. Zuała go jeszcze. z owych 
czasów, kiedyśmy w Papa studjowali razem, a 
jego zwano jeszeze Potrowiezem. Dlatego i dziś 
tak samo mówi do uiego: „panie Petrekewiea*, 
dodająo mu do rodowego nazwiska jeszcze jedną 
sylabę. 

Nie nie mogło do takiej pasji doprowadzić 
Petbfiego, jak przypomnienie mu porzuconoge 
dawnego nazwiska; jednej tylko matce mojej nie 
brał tego xa złe. 

— Niechaj juź w domu pani pozostanę za- 
wsze po dawnemu „Petrekowiczem* — rzekł, 
całując rękę mojej matki. Akt ten nie był zre- 
sztą nigdy u niego w zwyczaju i jedynie mej 
matce czynił taki zaszczyt. 

Pierwszem pytaniem oczywiście było: jaką 
też potrawę lubi najbardziej, Matka moja sama 
zajmowała się kuchnią. Nazajutrz eała rodzina 
zebrała się u nas na obiad: brat mój Karol. sio- 
stra Estera i szwagier profesor Franciszek Valy. 

Zaledwieśmy wstali od stołu, zjawił się 
ugalonowańy srebrem lokaj matki Elżuni. Oddał 


|Petófiemu bilecik obrzeżony złotem, w którym 


„jaśnie pani* Ajapa go najuprzejmiej na dzi- 
siejszy wieczór. Wieczór ten wydany był na cześć 
poety, i wszystkie piękności i znakomitości miasta 
zebrać się na nim miały. Naturalnie i ja przed 
kilku już dniami otrzymałem nań zaproszenie. 


Petófi jednak —a słowa jego zapisano w ro- 
'dzinnej naszej kronice — odpowiedział tak po- į „Wstawaj przyjacielu, trzeba preeskrzypić tego 


słańcowi : 
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0 położeniu obecnem 


piszą z dobrego źródła do Czasu co następuje: 

„Ci, co albo nis dowierzają jeszeze sojuszowi 
z Niemcami, albo jawnie lub skrycie pragną zbli- 
żenia się Austrji do Rosji, wskazują na ostatnie 
komentarze o skutkach rewizyty cara, z Berlina 
nadchodzące, uważając nieznaną treść długiej 
rozmowy między carem a ks. Bismarkiem, ja- 
koby już za punkt wyjścia do nowej konstelacji 
międzynarodowej. Zapytać się więc należy o fa- 
kta, przemawiające za podobną obawą, lub na- 
dzieją. Pominiemy naturalnie bajeczne doniesie- 
nia pewnego pisma hamburskiego o treści roz- 
mowy między carem a kanclerzem niemieckim, 
Cesarz Wilhelm w pierwszym toaście mówił o 
przyjażni między dworami, nie zaś między lu- 
dami; w drugim toaście o wspólnych walkach 
obu armij w przeszłości i wychylił kielich na 
cześć armii rosyjskiej, car zaś odpowiedział zdro- 
wiem pułku jednego. Co zaś dzienniki inspiro- 
wane bądź w Niemczech, bądź w Rosji o zjeździe 
donosiły, da się streścić w następujących zda- 
niach: Z początku obopólne znalezienie się dwóch 
monarchów było zimne, potem coraz serdeczniej- 
sze, wreszcie car zaprosił cesarza Wilhelmu na 
manewra przyszłoroczne, ostatni zaproszenie 
przyjął; o sprawach bałkańskich nie było mowy; 
udało się cara przekonać, że związek trzech mo- 
carstw pokojowe ma cele; nadzieja ocalania pə- 
koju doznała wzmecnienia. 

„Nie myślimy bynajmniej zaprzeczać pra- 
wdzie tyeh ogólników. Po zjeździe w Kromieryżu 
słyszeliśmy równe twierdzenie, że z początku 
panował chłód, później ociepliła sią atmosfera 
między obu monarchami, a kiedy car stanął na 
ziemi rosyjskiej, wrażenia kromieryźżskie poszły 
w zapomnienie, ciepła atmosfera dla Austzji 
ostygła zupełnie, tak iż szkoda było kosztów 
zjazdu, po którym nastąpiła rewolucja w Sofii i 
nagromadzenie wojsk rosyjskich na granicy 
austrjackiej. 

„Zapisać atoli wypada także i fakta inne, 
dowodzące, że pobyt cara w Berlinie nie zmie- 
nit sytuacji i jej nie zmieni, chyba jeśli Rosja 
zmieni swą politykę. Pod ostatnim względum 
dzienniki rosyjskie niezawisła wyraźnie i otwar- 
cie oświadczyły wprost przeciwnie, że Rosja nie 
może zmienić swej taktyki na Wschodzie i że 
przyszła kolej na Niemcy zmienić swą politykę. 
Iane pisma rosyjskie w szowinizmie swym zwia- 
stowały już upadek związku austro-niemieckiego, 
zhyt wysoką ceną zbliżenia się Rosji do Niemiec. 
Fremdenblatt nie baz widocznej tendencji skrzę- 
tnie podawał wszystkie te głosy rosyjskich dzien- 
ników w streszczeniu. National Ztg. zaraz po 
wyjeździe cara położyła nacisk na wzmocnienie 
nadzięi pokojowych, lecz zarazem dodała, że za- 
wisły one od pytania, czy Rosja zaprzestanie 
agitacyj panslawistycznych. Jest to żądanie po- 
dobno, jak chcieć, aby słowik przestał śpiewać; 
musiałby wprzód albo zginąć, albo głos stracić. 
Czyż Kóln. Zły. po wyjeżdzie cara nie donosiła 
o demonstracjach panala wistycznych wojskowych 
przeciw Niemcom i Austrji, jakie w stolicy, ro- 
syjskiej miały miejsce podczas pobytu cara w Bar- 
linie? A w sprawie bułgarskiej, „o której w Ber- 
lisie mowy nie było i która Niemcom jest obo- 
jętną?* Dzienniki rosyjskie — kiedy car był 
jeszoze w Borlinie — donosiły w sposób obel- 
żywy, że książę Ferdynand, uzurpator bułgarski 
„uciekł* baniebnie z Sofii i już tam więcej nie 
powróci. Czy Oankow nie usiłował Stambułowa 
namówić do zdrady ks. bułgarskiego? A ezY roz- 
mowa między Siambułowem a owym ks. Dołgo- 
rukowem, gorszą wtórą edycją jenerała Kaulbar- 
sa, nie byłu jednym z najciekawszych i zaba- 
wniejszych komentarzy do wizyty cara w Berli- 
nie? — i czy fakt ogłoszenia tej rozmowy, peł- 
nej koleów przeciw Rosji, w Polit. Corresp i po- 
wtórzenie takowej przez Fremdenblatt, nie mógł 
służyć za nieomylny dowód, iż eo Rosja na 
Wschodzie uważa za czarne, Austrja uważa za 
białe i odwrotnie? 

„Czyż dalej uszła uwagi ludzi politycznych 
uczta bratania się wojskowych rosyjskich i fran- 
cuskich w Algierze, prawie równocześnie, gdy 


-— Powiedz swej pani, że jestem niepocie- 
szony, ponieważ na jej wieczorze żadną miarą 
być nie mogę. Tym razem przybyłum tu wyłą- 
cznie odwidzić mego kochanego Marczi, i dlatego 
nie mogę być u nikogo więcej. 

Służący był wysoce zdumiony, i zaledwie 
zdołał pojąć to okropne zlecenie. 

Tem lepiej za to pojęła je moja matka. 

— Dzielny chłopak! — wyrzekła zuicha. 

Ale ja nie tak zaputrywałem się na te spra- 
wy, jak matka. Przyznam się z całą szczerością, 
Żo w owym wieku więcej dla mnie znaczyła pię- 
kna dziewczyna, niż jakikolwiek przyjaciel, choć- 
by był Bóg wie, jak wielkim człowiekiem. 
Starałem się więc wyjaśnić Petófismu stan 
rzeczy. f 

— Zobaczysz tam piękną dziewczynę, o 
której oi już pisałem. 

— To oddaj się pięknej dźiewczynie, ale 
mnie nie dawaj jaj na dokładkę. a 

— Gdybyś słyszał, jak ona cudownie gra 
na skrzypcach | : „ab 

— Gra na skrzypcach? W takim razie i 
ty jei się nie oddawaj. Wiesz, że są trzy rzeczy 
na świecie, których znieść nie mogę: chrzanu 
ze śmietaaą, krytyków i muzyki. 

W istecie, nikt nie dokazał tego nigdy, 
go namówić na wysłuchanie opery. 

— Ależ i Tony Varady grywa na skrzyp- 
cach} 

Młody ten adwokat mieszkał w Peszcie 
w jednym pokoju z Petófim. 

— Prawda, i on grywa na skrzypcach; ale 
ten przynajmniej na eoś mi się przydaje. 
Jakto ? 

— W sąsiedztwie naszem mieszka jakiś 
hulaka i karciarz, który dzień w dzień o trzeciej 
po północy przychodzi do domu i natychmiast 
poczyna nam śpiewać. Wtedy budzę Varady'ego: 


ezłowieka*. Tony poczyna wówczas w okrutnie 


flota angielska i niemiecka w Kiel wymieniały 


by | 
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wzajemne wiwsty? — lub też okoliczność. że 
konsnl fraBeuski odprowadził na kolej w Sufi 
ks, Dełgornkowa, który pragnął w Bułgacji urzą- 
dzić manifestacji rosyjskie?, że np. dzienuiki ro- : 
syjskie sławiły cara za to, Że nie dał się ująć 
w Bsrlinie Prusakom? Qzy słyszeliśmy, jakoby 
cesarz Wilhelm II. wskutek wizyty cara w Ber- 
linie zanischał zamiaru udania się de Siambułu? 
Czy wreszcie taż suma półurzędowa Post, która 
tak nagle podniosła znavzenie zjazdu cara z ce- 
sarzem nismieckim, polemizując w Berlinie nie 
pisała przedtem, że w chwili przejazdu cara zgro- 
madziło się tylko około 150 osób przy bramie 
braadonburskiej iże po opuszczeniu koszar pułku 
imienia Aleksandra przez monarchów „zlazł z da- 
cha koszar pelicjant, jedyny widz“? czy dziś nie 
donosi deposza z Burlina, że ta sama Post roz- 
wodzi się o symptomatach rozmaitych na Bał- 
kanie, wspominając, że wszystkie agitacje tam- 
tejsze pochodzą z zewnątrz i że tea. który ja 
poduieca, ma Interes, aby wywołać i utrzymywać 
v perii i inayeh krajach bałkańskich gorę- 
czkę ? 

„Podnieśliśmy tylko szereg jawnych faktów 
i symptomatycznych wskazówek — o zakuliso- 
wych nie ma nawet potrueby wspominać — aby 
przekonać chwiejne jeszcze żywioły, że trudno 
praconać nad zlaniem się ognia i wody, tj. po- 
lityki wschodniej rosyjskiej a «ustrjackiej i sprzy- 
mierzonej z ostatuią niewieckiej. Ale na jedno 
się zgodzimy, że do rzędu czynników i okoli- 
czności, jakie od pół roku już stanowią rękojmię 
utrzymania pokoju Da teraz i na czas bliższy, 
przyłączył się bez kwestji także i pobyt cara 
w Berlinie. Fanatyzm pokojowy ks. Bismarka 
używa i używać będzie każdego środka, aby jak 
najdłużej oddalić shwilę wybuchu wojny, nie 
wykluczając możności, że Rosja — nie mając 
innego wyjścia, zamknięta kołem ligii pokojowej 
— da sig nakłonić de ustępstw koniecznych dla 
ocalenia pokoju. A':jeżeli największy mąż stanu 
współezesny omyli się w rachobach pokojowych, 
to przynajmniej będzie można kiedyś wskazać 
na owe daremue usiłowania i zrzucić na kogo 
innego odpowiedzialność. Chwilowy silniej z Bar- 
lua dmący wistr pokojowy, nie uwolai Europy 
ani od uzbrojeń, ani jej zasłoni prźed dalszemi 
ofiarami pieniężnemi na wydaski wojskowe, ani 
też przed nieustanaemi dresztzami wojsnnemi+*. 


Próba organizacji. 


Podaliśmy wczoraj wynik, do którego 
na razie doprowadziły Żywioły zachowawcze 
pod względem swej wewnętrzuej organizacji 
w sejmie. Wymaga on kilku słów objaśnienia. 

Zobrawszy się na nową sesję sejmową 
i ujrzawszy, Że oprócz klubu lewicy i Rusi- 
nów cała przeważna część posłów sejmowych 
pozbawioną jest wszelkiej organizacji sejmo- 
wej, ujrzeli przed sobą posłowie dawniejszego 
środka sejmowego dwie drogi: albo utworzyć 
centrum wedle modły dawniejszej i pozosta- 
wić nie łączące się z niem żywioły zacho- 
wawcze tak jak dawniej przeważnemu wpły- 
wowi partji krakowskiej — albo przyjąć po- 
dobną taktykę, jakiej partja krakowska chciała 
użyć, tj. dążyć do najszerszego o ile możno- 
ści zjednoczenia żywiołów  zachowawczych 
w jednem luźnem stronnictwie pv odjęciu mu 
charakteru reakcyjnego, cechy owych zapę- 
dów walki i odwetu, któremi skrajne żywioły 
prawicy się odgrażały. 

Pierwsza alternatywa była może logi- 
czniejszą, i dającą więcej siły bezpośredniego 
działania. Jeśli się jednak weźmie na uwagę, 
że w skład nowego sejmu weszło wielu no- 
wych posłów, z grą dawniejszych etronnietw 
sejmowych nie dość vbeznanych, dla których 
niezbędnem: jest poprzednie rozglądnięcie się 
i w sprawach sejmowych i w stanowisku, ja- 


TY sposób rzępolić na skrzypcach, 


błaga o litość, i oświadcza gotowość zaprzesta- 
nia wokalnych produkcyj ze swej strony. Zresztą 
[z Varadym nie mieszkam już od dzisiaj. 

— Qzyście się poróżnili? 

— Przeciwnie, jesteśmy, jak najlopszymi 
przyjacicłmi. Potem ci wszystko opowiem, a te- 
| raz pomówmy o rzecz4ch poważnych. Cóż zrobi- 

na” czasu, kiedyśmy się widzieli po raz osta- 
ni 
| Pokazałem mu rękopism „Dni powszednich.* 
| Powieść ta była całkowicie już gotowa, 
| — Dia czego dałeś tej książce tytuł „Dni 
j powszednie ?“ 
— Ażeby 


sią nie spodziewano 
w a, nadzwyczajnych rzeczy. 
ajrzał w manuskiypt i przeczytał tylko 
tytuły rozdziałów. 
| — To oryginalay pomysł, żeś rozdziały za- 
opatrzył w motta z różnych pieśni ludowych. 
| Manuskrypt zabieram z sobą do Pesztu, aby tam 
|wydać twą książkę. 
| — Alaż to będzie trudno; nikt mnie nie 
| ZNA. 


spotkać 


—. Przec.wnie; Bajza i Vörösmarty dopy- 
ltują się o ciebie. Próbka drukowana z twojej 
powieści podobała się bardzo. Wycisnąłem za 
nią od Emeryka Vahota dwanaście guldenów. 
Frankenburg okazał większą szezodrobliwość ; 
posyła ci przezemnie piętnaście guldenów hono- 
rarjum za „Wyspę Napean*. 

I Petói wyliczył mi na stole dwadzieścia 
siedm guldenów srebrem. Były ona pierwszem 
mojem antorskiam honorarjum. Czułem się w tej 
chwili Rotazyldem. 

— Powieść twoją wydamy u Hartlebena — 
ciągnął Petófi. 

— Czy jesteś z nim w dobrych stosun- 
kach 2 
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kie w obec nich zajmą dotychezasowe grupy | nieustanne zbliżanie się możniejszych do uboż- 
sejmowe — mogła organizacja Ściśle związa- | szych, wykształceńszych do mniej wykształ- 
nego klubu centrum wywrzeć przedewszystkiem | conych, porozumiewanie się ze wszystkiemi 
ten skutek, iżby ze szkodą dla toku spraw | warstwami społeczeństwa i ofiarna praca około 
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sejmowych pozostało wielu posłów dzikich, | 
chodzących luzem, bez spójni z jakąkolwiek 
grupą dawniejszą. 

W chwili więc, gdy miało już przyjść 
do zawiązania klubu środka i do zupełnego 
odłączenia się od żywiołów, skłaniających się 
więcej na prawo — nastąpiło porozumienie, 
ażeby na razie wytworzyć tylko wspólne a 
luźne stronnictwo zachowawcze, do którego 
zarówno stronnikom środka jak i prawicy sta- 
łoby się przystąpienie możliwem. 

Decydujący wpływ wywarła w tym wzglę- 
dzie pośrednicząca akcja posła Wojciecha 
Dzieduszyckiego, a jak dalece bez po- 
krewnych mu żywiołów dawniejszego klubu 
centrum wszelka organizacja stawała się nie- 
możliwą, dość wskazać, iż zabiegi czynione 
od początku sejmu w tym samym kierunku 
przez posłów krakowskiej prawicy natrafiały 
na ciągły opór i nie mogły doprowadzić do 
żadnego celu. 

Przyszło zatem do skutku zjednoczenie 
żywiołów zachowawczych w sejmie, ale za 
innym wpływem, pod inną pieczęcią po- 
lityezną i ze zmienionem hasłem zjednoczenia. 

Już nie celem obrony przeciw jakimś 
atakom rozkładowym, których dotąd w sejmie | 
nikt nie zapowiada, przystąpiły grupy sejmo- 
we konserwatywne do pewnego jakkolwiek | 
luźnego porozumiewania się między sh 
zgromadziło je hasło wywieszone przez człon- 
ków dawnego centrum, a celem tego związ- | 
ku nie ma być żadna walka, tylko przeciwnie 
pielęgnowanie zgody i harmonji społecznej, 
przechowywania autonomicznych tradycyj sej- 
mu a Świętych tradycyj narodu, kwestjono- 
wanych zarówno przez reakcyjne, jakoteż 
przez secjalistyczne prądy. 

Związek nowepowstały posłów sejmowych | 
nazwał się wprawdzie konserwatywnym, ale 
wyraźnie zaznaczył, iż ten konserwatyzm ma | 
zależeć na popieraniu i podtrzymywaniu pod- 
staw polskiego społeczeństwa i przechowywa- 
niu polskiej idei. 

W sejmie stronnictwo 
nie będzie miało znaczenia klubu, nie będzie 
związane żadną solidarnością, ładną nawet 
spólnością działania; różnice zapatrywań po-, 
między rozmaitemi odłamami tego stronnictwa | 
są bowiem tak głębokie, iż na dziś niemoże 
być mowy o wspólnej akcji sejmowej. To też; 
organizacja pracy sejmowej, tok niezbędnie 
potrzebny dla skuteczności obrad naszego par- 
lamentu, nie będzie mógł wyjść od kogo in- 
nego jak tylko od Koła Polskiego. W tej | 
myśli przemawiali zawsze członkowie centrum, | 
oni ponewnie podnieśli to hasło, i ono a 


nowoutworzone 


stało uznane jako jedynie słuszne przez wiel- 
ki zastęp posłów, spisanych na akcie powsta- 
nia nowego stronnictwa, a w ich gronie tak- 
że przez dotychczasową prawicę sejmu. Sta- 
tutem nowego stronnictwa została też prze- 
widzianą ściślejsza organizacja Koła sejmowe- 
go i dowiadujemy się, że Koło zostanie nie- 
bawem zwołane, celem wysadzenia komisji ze 
wszystkich stronnictw, mającej program pra- 
cy sejmowej ułożyć. 

Nie chcemy zaprzeczać, iż tak ułożony 
program stronnictwa jest do przyjęcia, że szczere 
wykonanie tego programu byłoby na razie do- 
brem. Dalecy jednak jesteśmy od tego, aby 
przyklasnąć temu co się stało, bo nie 
mamy zaufania do wielu z tych, którzy akt 
podpisali, bo trudno nam wierzyć, aby ludzie, 
dotychczas tylko rządowi się wysługujący, 
chcieli i umieli zająć stanowisko konser- 
watystów, słnchających w pierwszym  rzę- 
dzie głosu narodu i jego interesów, ażeby 
pilnowali szczerze wzmacniania jego autono- 
micznych urządzeń, ażeby wreszcie ci, którzy 
wstępnym bojem chcieli nacierać na przeci- 
wników swoich i całe społeczeństwo wzywali 
do walki, już dziś zabierali się do szezerego 
uprawiania zgody i harmonii, i do owej pracy 


pozasejmowej, której zadaniem winno być! 


dobrobytu i oświaty ludu. 

Nawyknienie staje się drugą naturą. Mo- 
żna się zatem obawiać, Że w tej świeżej or- 
ganizacji żywiołów zachowawczych, pomimo 
innej pieczęci politycznej, jaką jej mowo wy- 
brane prezydjum nadaje, zechcą i prostą drogą 
i krętemi ścieżkami pochwycić znowu ster te 
skrajne, rządowo-konserwatywne żywioły, jakie 
w formie krakowskiej prawicy doprowadziły 
do niezadowolenia, rozbicia i apatji w ca- 
łym krajn. Życzliwość nasza w obec nowego 
stronnictwa może być zatem tylko warunko- 
wą, tj. że wzmagać się będzie tylko wtedy, 
jeśli zapędy krakowskiej partji znajdą w niem 
pożądaną i skuteczną przeciwwagę — 4 
zniknąć muszą zupełnie, jeśliby się okazało, 
że stworzona organizacja, mimo zasad uchwa- 
lonych, nie jest niczem innem, tylko nową 
formą złapania wszystkich pod kapelusz rzą- 
dowy. 

Trzeźwo sądząc, dokonana w poniedzia- 
łek koalicja jest zanadto luźna, ażeby ją mo- 
Żna brać za co innego, jak tylko za pierwszą 
etąpę do ścislejszego i naturalniejszego zor- 
ganizowania żywiołów sejmowych. Jeden z no- 
wych posłów nazwał ją bardzo trafnie obozem 
Walensztajna. Nie wątpimy, że ten obóz na- 
bierze dopiero wtedy pewnego znaczenia, jeśli 
się w nim wyłonią oddzielne i karne pułki. 

e LJ 


Statut obowiązujący nowe stronnictwo brzmi 
dosłownie jak następuje : 

Celem ułatwienia prac sejmowych przez 
porozumienie się i wzajemne zbliżenie grup po- 
słów konserwatywnych, wiernych dotychczasowej 
tradycji sejmowej ; 

celem utrzymania i wzmocnienia w kraju 
zgody i harmonii społecznej, niezbędnej dla prze- 
chowania tradycji narodowych i dla zapewnienia 
zdrowego postępu: : 

odpisani posłowie przystępują do stronni- 
onsarwatywnego. 
II. Utworzenie stronnictwa konserwatywne- 
go nie narusza w niezem dotychczasowego za- 
dania i atrybucji Koła polskiego sejmowego i 
nie przesądza jego możliwej ściślejszej orga- 
nizacji. 

III. Przystępujący do stronnictwa głosują 
w kwestjach formalnych wedle decyzji komisji 
swojej parlamentarnej, a zachowują swobodę na- 
rsdzania się w mniejszych grupach i głosowania 
w meritum poszczególnych spraw. 

Jeżeli strona formalna przedmiotu sięga 
w meritum tegoż, winna komisja parlamentarna 
odnieść się w celu porozumienia do pojedynczych 

rup. 

z IV. Przystępujący do stronnictwa wybie- 
rają na początku każdej sesji sejmowej na wspól- 
nem posiedzeniu przewodniezącsgo i jego za- 
stępoę. 

V. Każda grupa poselska, wchodząca w 
skład stronnictwa, wybiera członków do komi- 
sji parlamentarnej na początku sesji sejmo- 
wej. w stosunku do ilości posłów, wchodzących 
w skład grupy. Prezes i wieeopres należą do 
komisji. 

VI. Zadaniem komisji parlamentarnej wobec 
ezłonków stronnietwa jest decydować w kwestjach 
formalnych, a ułatwiać porezumienie i wpływać 
na zgodny kierunek w załatwianiu wszystkich 
spraw sejmowych. 

Dotychczas przystą>ili do stronnictwa na- 
stępujący posłowie : Grorayski, Gniewosz, Szczęsny 
Koziebrodzki, Tomisław Rozwadowski, Dydyński, 
Edward Raczyński, Michsłowski, Puzyna, Ludwik 
Wodzieki, Antoni Wodzieki, Zoll, Czesław Laso- 
eki, Niedzielski, Madeyski, Tadeusz Romer, Bi- 
liński, Vivien, Roman Potoeki, Stanisław Jędrze- 
jowiez, Zygmunt Kozłowski, Franciszek Jędrze- 
jowiez, Jan Stadnicki, Adam Jędrzejowicz, Sta- 
nisław Tarnowski st., St, Tarnowski mł., Bo- 
brzyński. Adam Skrzyński, Stan. Łączyński, Sse- 
ptycki, Sanguszko, Ź. Słonecki, Konstanty Bob- 
czyński, Paweł Tyszkowski, Zamoyski, Kdward 
Jędrzejowiez, Karol Scipio, Wiktor, Włodzimierz 


ctwa 


| Kozłewski, Stanisław Badeni, Ohamiec, Korczyń- 


ski, Surnieki. Rappoport, Gustaw Romer, Mikołaj 
Wolański, Władysław Wolański, Niezabitowski, 
Borkowski, Henryk Szeliski, Jawerski, Męciński, 
D»mbowski, Wincenty Gnoiński, Władysław Stru- 
szkjewiez, Tyszkiewicz, Bronisław Horodyski, 
Wojciech Dzieduszycki, Brykczyński, M. Roy, 
Tadeusz Langie, Maurycy Rosenstoeck, Klemens 
Dzieduszycki, Mazaraki, Kornel Horodyski, Wła- 
dysław Koziebrodzki, Eustachy Zagórski, 


Sprawy sejmowe. 


Komisja szkolna załatwiła już prze- 
dłożenie rządowe z projektem ustawy o wyna- 
gradzaniu za udzielanie nauki religii w szkołach 
ludowych. r 

W roku zeszłym przedłożył był rząd Sej- 
mowi projekt ustawy, który jednak ówczesna 
komisja szkolna przeistoczyła, zmieniając treść 
ustawy w kilku punktach. Powody tych zmian 
przedłożyła komisja Sejmowi, który je uznał za 
stosowne i projekt komisji szkolnej przyjął. 

Komisarz rządowy nie sprzeciwił się wów- 
czas proponowanym przez komisję zmianom, a 
pomimo to rząd uchwalonej przez Sejm ustawy 
do sankcji nie przedłożył; obecnie zaś ponowił 
dosłownie swój pierwotny projekt bez żadnej 
zmiany, co niemałe zdziwienie wywołało. Komisja 
dowiadywsała się o powody odmówienia sankcji 
zeszłorocznemu projektowi ustawy i przyszła do 
przekonania, że rządowi nie chodzi o przyjęcie 
jego projektu w dosłewnem brzmieniu, ale o 
pe zmiany w ustawie przyjętej przez Sejm. 

sprawozdaniu swem podnosi komisja dalej, 
że chociaż rząd poszedł niewłaściwą drogę, bo 
nie przedłożył projektu sejmowego w zmienionej 
stylizacji, komisja, której o rzecz chodzi, obrała 
tę drogę, jako jedynie prawidłową i praktyczną 
i wzięła za podstawę swych obrad zeszłoroczny 
projekt przez Sejm uchwalony i w obrębie tego 
projektu zastanowiła się nad zmianami propono- 
wanemi przez rząd. 

Jakkolwiek nie we wszystkiem podziela za- 
patrywania rządu, to jednak celem pomyślniej- 
szego i szybszego załatwienia rzeczy, przyjęła 
prawie wszystkie zmiany, jakich zażądano. | 

W skutek tego proponuje komisja w tekście 
zeszłorecznego projektu głównie następujące dwie 
zmiany : 

Chociaż w postanowieniu $. 1. dawnego 
prejektu nie ma mowy osskołach wydziałowych, 
zdaniem komisji, ustawa o wynagradzaniu kats- 
chetów odnosiła się także i do takich szkół, gdyż 
są one także szkołami ludowemi. Skoro jednak, 
jak ministerstwo twierdzi, mogłaby powstać wąt- 
pliwość, proponuje komisja wymienienie w $ 1. 
także szkół wydziałowych. 

Druga zmiana ważniejsza tyczy się $. 11., 
tj. „wynagradzania świeckich nauczycieli, udzie- 
lająsych naukę religii w zastępstwie duchownych“. 
Ministerstwo oświaty podniosło zarzut, że tekst 
projektu sejmowego tej treści, iż gedziny nauki 
religii wliczać należy nauczycielowi świeckiemu 
w liczbę godzin jego obowiązkowej nauki — sprze- 
ciwia się ustawom państwowym, które wyraźnie 
przysnają im prawo do esobnej remuneracji. 

Zarzutowi temu przyznała komisja słuszność 
i przyjęła $. 11. w brzmieniu, odpowiadaiącem 
żądaniu ministerstwa. Prócz tego przyjęła komi- 
sja częściowo kilka innych poprawek natury sty- 
listycznej i projekt ustawy wypracowała. 

Sprawozdanie opracował poseł ks. Jerzy 
Czartoryski i on też będzie sprawozdawcą 
w Izbie. 

* « 
k 

Komisja sanitarna obradowała wczo- 
raj i powzięła co do projektn rządowego o leka- 
rzach gminnych następujące uchwały: 

omisja uznaje potrzebę przedłożenia sej- 
mowi wniosków dążących do poprawienia stosun- 
ków zdrowetnych w kraju, względnie utworzenia 
instytucji lekarzy gminuych. 

Komisja wybiera referenta i tegoż zastępcę, 
którzyby biorąc za punkt wyjścia przedłożenie 
raądowe, uwzględnili uwagi wśród dyskusji ogól- 
nej podniesione i przedstawili najpraktyczniejszy 
sposób wprowadzenia w Życie służby zdrowia 
w gminach. 

Komisja uznaje, iż do pokrycia kosztów 
wynikłych z zamierzonych urządzeń sanitarnych 
winien się przyczynić skarb państwa, fundusz 
krajowy i bezpośrednio interesowani, 

Dyskusja ogólna prowadzoną była na temat, 
ażeby instytucja lekarzy gminnych nie pociągała 
za sobą zbyt wysokich wydatków, tudzież by 
w projekcie ustawy przestrzegano w całej pełni 
zasad autonomii. 

Referantem sprawozdania komisji sanitarnej 
obrano rektora dr. Korczyńskiego, a za- 
tępcą referenta dr. Olpińskiego. 
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Kronika miejscowa | zamiejscowe. 
Iwów dnia 23. paśdwiernika. 

* Posiedzenie Rady miejskiej, odbędzie się 
we ezwartek d. 24. b. m. o godzinie 6. wieczorem 
w zali ratussowej. Na porządku dsiennym są między 
innemi : Rekursy w sprawach budewniczych, ` Wx is- 
ski dotyczące sprawienia edzieży i obuwia i zaber- 


pieczenia dostawy żywneńci dla aresztów miejskich, 
Wnioski dotyczące zmiany linii regulacyjnej 


ulisy 


ZZOZ ZZA ZZ ZOZ ZZO 


— Ja sam nie znam osobiście tego Niemca, | 
ale jest on wydawcą powieści Ignacego Nagy'e- | 
go, a ten poleci mu twoją książkę. 

— A czy Nagy zechce to uczynić? , | 

— Q, z pewnością, skoro ja mu przyniosę 
twoje dzieło! To mój wróg, ale człowiek nezeiwy! | 

Oharskterystyczny to rys owej epoki: stary 
literat proteguje początkującego dla tego tylko, 
że ten początkujący jest przyjacielem jego prze- | 
ciwnika. í 

Petófi włożył rękopis do torby podróżnej. | 
nie zamykając jej jeszcze. | 
— (óż napisałeś więcej? — zapytał znowu. i 

Wyjąłem drugą paczkę rękopisu i rzekłom : | 

,— Dramat zatytułowany: „Dwaj opieku- | 
nowie*, | 

— Cóż chcesz z nim zrobić ? 

— (hbciałbym zgłosić się z nim na kon- | 
kurs Akademii. 

— Tego nie zrobisz; na to nie mogę po- 
zwolić. Raz starałeś się o nagrodę Akademii, 
i nie przyznano ci jej, jakkolwiek dwóch akade- 
mików było za tobą. Drugi raz tam nie pójdziesz; 
natomiast zgłosisz się ze swą sztuką do teatru. | 

Trzeba było się poddać. 


— Zaniosę twój dramat Sziligeti'emu. Ten 
odkryje w tobie natychmiast niebezpiecznego 
rywala, i dla tego właśnie postara się o wysta- 
wienie twojej sztuki. I to bowiem taki jaż 
człowiek! : 

Złożyłem los mój całkowicie w ręce przy. 
jaciela. s A 

— A staraj się o ile można, jak najprę- 
dzej przyjechać do Pesztu. Nie warto darmo tra- 
cić czasu na prowincji. | 

— Skoro skończę moją „patyarję,* podążę | 
do Pesztu. 

— A teraz gotuj się wyjechać ze mną. Ju- | 
tro zabieram cię z sobą do Ostrzyhomia. 


— Do Ostrzybomia ? — spytałem zdziwiony. | 


Po eóż my tam pojedziemy ? 


— Po eo? Po narzeczoną Varady'ego. Oho-| z niemałą coprawda wymyślony 


dzi v to, by ją dla niego wykraść. Dla tego te 
już nie mieszkam z Tonym. 

Tu już wszysey moi nie mogli powstrzy- 
mać się od wmięszania do rozmowy. 

Petófi opowiedział najspokojniej, że wspól- 
ny nasz przyjaciel, młody adwokat, ckciał żenić 
się z córką jednego z właścicieli ziemskich 
z Ostrzyhomia; rodzice dziewczyny są katolikami, 
narzeczony zaś protestantem, dlatego też nie chcą 
dopuścić, aby się młodzi pobrali. Młoda para je- 
doak zakochana jest śmiertelnie; nie pozostaje 
zatem nie innego, tylko porwać narzeczoną. 

Rzecz była jasna; nie mogłem nie mieć 
przeciw temu. Kiedy się jest poetą i protestan- 
tem, z dwoistego tego charakteru wynika, że 
porwanie narzeczonej staje się obowiązkiem. 
W tym czasie właśnie toczyła się uparta walka 
w sprawie małżeństw mięszanych. „Tu Gwelfy, 
tu Gibeliny!* Chodziło więc o to, aby w tej 
spornej sprawie zająć jakieś stanowisko. 

Nazajutrz istotnie wybrałem sią x Petófi'm 


w drogę, aby dla trzeciego przyjaciela wykraść. 


narzeczoną. Plan udzł się nad wszelkie spodzie- 
wanie. Nie potrzeba nam było ani cieniów nocy, 
ani drabin sznurowych i tym podobnych ryn- 
sztunków. Ukazanie się Petófi'ego i mnie w do- 
mu rodziców panny, wystarczyło w zupełności; 
rodzice dali zezwolanie a ksiądz pobłogosławił 
związek dwojga zakochanych. Nie przeszkodziło 
to jednak, że jeszeze długo potem byliśmy nje- 
zmiernie dumni z naszej wyprawy wojennej. 
W ogóle, jak się zdaje, była ona niebezpiecznym 
prejudykatem. Zły przykład bywa zaraźliwym | 

Powróciłem do domu ze świadomością winy, 
Żem matee Elżuni zepsuł wieczór. 

Domyślałem się, że tam o mnie nie mówią 


| zbyt łaskawie. Jakby tu teraz naprawić przewi- 


nienie? Do tego potrzeba sporej dozy fantauji! 

Jednakże udało mi się wynaleźć środek, 
rzebiogłeś ią. 

Miasto nasze było nietylko siedliskiem włsiz 

komitatowych, ale zarazem i fortecą. Skutkie:n 
tęgo na uliesch nierzadko spotkać się było wo- 
żna z pewnemi, osobnego rodzaju zaprzęgawi ; 
były to skrzynie na dwóch kołach wypełnione 
stągwiami wody Dunaju, bochnami czarnego ohie- 
ba, worami mąki i tym podobnemi artykułami 
żywności. Zaprząg stanowiło dwóch ludzi w sza- 
ryeh ubioraeh z grubego sukna. wlokących u nóg 
dwudsiestofuntowe kajdany. Byli to więźniowie ; 
z daleka już słychać było brzęk ieh łańcuchów. 
W pewne dni wszakże, kiedy otrzymywali wy- 
znaczone sobie chłosty, w całem mieście słysza- 
łeś ich jęki i krzyki. Brzęk łańcuchów i ten jęk 
okropny były prawdziwą specjalnością naszego 
miasta. A. dopieroźż widok tych wygłodniałych 
postaci! Od lat dziecinnych wspomnienie tych 
nieszczęśliwych sen mi odbiera. 
} Wywołałem wpośród pełnych zapału pań 
i młodzieńców naszego miasta niejaki ruch na 
korzyść nieszczęśliwych więźniów, celem przy- 
niesienia im ulgi. 

Gdyby ten zamisr się był powiódł, z pe- 
wnością dziś nie byłbym się nim pochwalił; żs 
jednak go zepsułem, wyznam tutaj rzecz całą. 

Kiedy już kilka osób było pozyskanych dla 
przeprowadzenia mojej myśli, na propozycją au- 
tora pomysłu postanowiono, że mama Elżuni bę- 
dzie uproszona prezydować tomu filantropijnemu 
stowarzyszeniu. Wysłano do niej deputację, w 
której imieniu ja eezywiście przemawiałem. 

' Skutek był, rzecz jasna, jak najlepszy. Za- 
szezytne to wyróżnienie naprawiło enłkowicie 
poprzednią ebrazę, i powrócono mi dawną łaskę. 


(0. d. n.) 


z Ozwartku dnia 24. Października 1889. 


Gródeckiej przed realnońciami nr. 606 i 9362/,, Spra- 
wa najmu lekslu w realności nr. ©. 849*/, na pomie- 
szesenie jednej paralelki dla IIT. klasy sskoły męs- 
kiej im. éw. Marji Magdaleny. Wniosek e najem le- 
kalu w gmachu teatralnym na pomieszezenie III. kl. 
równorzędnej przy szkole Żońskiej im. Piramowieza. 
Sprawa nabycia ezęńci dwupiętrowego budynku z re- 
alności pod nr. ©. 81 na rosszerzonie ulicy Kiliń- 
skiego. Wniosck e przysnanie kredytu dodatkowego 
na wykeńczonie budowy kanału w ulicach Korytnej 
i Panieńskiej. Sprawa przyjęcia imieniem fanduszu 
kalek ów. Łazarza spadku po śp. Wikterji z Łukow- 
skich prime v. Bioleskiej, 20 v. Müller. Wniosak o 
przysnanie dodatkewego kredytu na budewę studni 
w górnej części drogi Janowskiej. Wnioski dotyszące 
zabozpieczenia destawy karmy dla zapraęgów mioj- 
skich. Wniosek dotyesący sprzedaży Zofii Pieohewios 
ezęńci gruntu miejsk. o przestrzeni 113734 metr. kw. 
s parceli drogewej w ulicy Janewskiej, Wnioski do- 
tyszące ugodewego załatwienia sporu między gminę 
m. Lwowa i p. Hipolitem Sawrackim. Wnieski do- 
tysząco wykonania przes litografa p. Przyszlaka pla- 
nu miasta liwewa. Przełożeni oseladzi rzemieślniczej 
we Lwowie e wysłanie na wystawę paryzką robo- 
tników lwowskich kosztem gminy miasta Lwowa. 
Sprawa udzielenia przez ministerstwe handlu kelei 
lwowske-bełzeckiej kensensu na budowę budynków 
staeyjnych obek szkoły ów. Anny. Wniosek o pod- 
wyższenie wynagrodzenia na utrzymanie dwóch pa- 
rebków na omentarzu Jenowskim i na cmentarzu 
Stryjskim. Sprawa wydzierżawienia stanowisk dla 
bojków na placu Halickim. Wnioski dotyczące po- 
krycia kosztów konkurencyjnych dla kościoła pod we- 
zwaniem ów. Marcina we Lwowie. Towarzystwo gi- 
mnastyezne „Bokół* o bezpłatne udzielenie 6 sągów 
drzewa opałowego. 

Na tajnem posiedzeniu : Wuieski dotyczącs na- 
dania prerenty na ośm posad nauczycielek stałych 
przy tutejszych szkołach żeńskieh. Rezygnacja r. Rud- 
kowskiego Jana z godności osłonka Rady miejskiej. 
Wnieski dotyczące unermewania sposobu udzielania 
zaliezók na płacę ursędnikem magistratu. Dyetarju- 
sze miejsk. Isby obrachunkewej : Kiszelka, Białoskór- 
ski, Ładoń i Lewicki o „voniam studierum.* 


* Mianowania. Rada sskolna krajowa samia- 
newała tymezasewych nauczycieli : Mikełaja Staszkie- 
wiesa i Władysława Dąbrowskiego w Halicza, sta- 
łymi nauczycielami oxtere-klasowej szkoły etatowej 
męskiej w Haliosu. 

Rewident rachuakowy Ludwik Niżsłowski, xa- 
mianewany sesta? radcą rachunkowym prsy gallcyj- 
skiem namiestniotwie. 


* Prezento na gk. probestwa otrzymali ks, M. 
Keladżyn na Pianewice pow. samborskiego i ks. A. 
Menoiński na Kresów pow. liskiege, 


« Eeho z walki stronnictw. W pierwszych 
dniach sejmu, kiedy w sferach poselskieh żywe wal- 
esyły z sobą projekta i próby nowej organizacji sej- 
mewej, a zarazem ścierąły się prądy w obesie kon- 
serwatywnym, wywiązsła się dość żywa polemika 
międsy Czasem a (łasetą Narodową. Podenas tej 
gorączkowej pelemiki Przegląd milezał, eo mu się 
ehwali, bo kiedy panewie s sobą mówią, lekaja rze- 
esą milczeć. Takie jest prewe towarzyskie. Ale pe 
przerwanej na chwilę resprawie wyrwał się Proseglłąd 
z uwagą o artykule naszym „Gdzla idziemy“. 
Nie edpowiadamy, be ebejętnem nam jest, oe w kre- 
densie służba mówi. 


* Z życia towarayskiego. W keściele ów. 
Barbary w Krakowie, pebłogosławił wezeraj ks. Bra- 
tkewski T. J., związek małżeński między p. Ignacym 
Żurewskim, synem p. Kugeniusza Żurewskiege i Oe- 
cylił z Biempkewskieh, właścicieli dóbr na Pedelu, a 
panną Anielą hr. Tarnowską. z Wełynia, eórką hr. 
Kasimierza Tarnewakiego i Marji s hr. Ledóchewskieh. 
W orszaku ślubnym były rodziny: hr. Ledóchewekieb, 
hr. Morastynów, Skrsyńskieh, hr. Wedziokich, hr. 
Myoielskieh. Jareszyńskich, Wzymanewskiekh, hr. Or- 
łewskieh, hr. Ososaowskieh, Baolborowskieh i t. d. 
Gości podjęli rodziee panny młedej śniadaniem W 
Grand hotelu, a wiessorem odbyła się zabawa s tań- 
cami, urządzona również w wspaniałych salonach 
Grand hotelu prses pp. Żurowskich. Młoda para wy- 
fechała dziś do dóbr na Wołyniu. 


* Zarmii. „Dziennik rozporządseń wejskowych” 
ogłasza cesarskie postanowienie, mocą którego zerzą - 
dzenem zostałe utworzenie trzeciogo batalionu przy 
kolejowym i telegraficznym pułku. 

Rozperządzoniem eesarskiem zostały na Wę- 
grzech powołane w bieżącym miesiącu do czynnej 
służby pokojowej trsy najmłedsze lata poborowe re- 
serwy uzupełniającej na mocy $. 5. newej ustawy 
wojskowej, która orseka, że „wśród szczególnych sto- 
sunków* zarząd wejenny meże takie pewełanie tych 
rezerw każdej chwili zarządzić. „Szesogólno te stø- 
sunki“ pewstać miały obeonie s tej przyczyny, że 
rezultat tegorocznej brapki nie pokrył luk w osyanej 
armii, spewodewsnych prsez swykłe urlopewanie żoł- 
miersy po trzechletniej słażbie tychżo w linii. 

Opróos przytoczonegu w $. 5. ust. wojsk. prso- 
snaczenego de saradzania „szczególnym stosunkom“ 
sarząd wojenny ma do swej dyspozycji drugi pars- 
graf nowej ustawy, mianewicio 12, który sezwala 
w takich „nadzwyczajnych* rasach na pewełanie 
żołnierzy s pierwszego roku reserwy, te snaczy tych 
wszystkich, którzy z końcem września pe dokonanej 
3-letniej służbie prezenoyjnej, mają być stale urlepo- 
wani a względnie przeniesiopi do rezerwy. 

Że właśnie wspomniany brak rekrutów popise- 
wych w tym roku, uniemeżebnił skompletowanie usia- 
wowo unormowanej stopy pokojowej armii i wywołał 
owe „szczególne stesunki*, dozwalsjące adminietraeji 
wojennej noieo się do skorzystania s $$ 5 i 12. 
nowej ustawy wojsk, dowodzi fakt zdarzony na Wọ- 
grzech, mianowicie pewełanie rezerw usupełniający'h 
niotylke de „8-tygodniowege wymusstrowanie", lecz 
także do ezynnej służby, Bardziej jeszoze dowodzi 
toge zresstą Świeżo wydany reskrypt ministerstwa 
wojny do armii. 


« 0. Piotr Dudziak, definitor i sekretarz pro- 
wincji galicyjskiej 00. Reformatorów oras gwardjan 
klaszteru w Jarosławiu, a poprzednio w Krakowie, 
Wieliezoe i Bieczu, na kapitule goneralnej sakonów 
Reformackiego i Bernardyńskiego, odbytej w dniu 3. 
bm. w Rzymie, na której zebrani byli prewinejsłewie 
obydwóch tych zakonów z eałego Świata w liesbie 
104, wybrany został definitorem generalskim na lat 
12 s siedzibą w Rzymie. Deńniterzy generalni w lios- 
bie 12, na takąż liosbę lat wybierani, składają wraz 
s generałem kurję. W dziejach zakonn OO. Reforma- 
tów galicyjskiej prowinoji dopiere to pierwszy wypa- 
dek, że u takowej wybrano defnitora generalskiego, 
lube już pierwasą kapitułą prowinojonalską w tejże 
prowincji odprawiono w T. 1631 w Zakluczynie nad 
Dunajeom, pod przewodnietwem O. Aleksandra Patu- 
wiusza, komisarza generalskiego. Nowy elekt wyjedzie 
w grudniu tego roku na swe stanowisko do Rsymu. 
O. Dudziak odbywał kilkskretnie pielgrzymki de Zle- 
mi świętej i do Rsymu i przetłómaczył s włoskiego 
na polskie cenne dsieło „Rskolekcja dla zakonników“, 
napisane przez O. Feliksa da Bergamo. Na wsmian- 
kowanej kapitule, w dniu 3. bm. edbytej, reprezen- 
tewali swe prowincja: OO. Joachim Maciejczyk, pre- 
winejał Reformatów galicyjskich, J. Rogier Bińkew- 
ski, prowinojał Reformatów peznańskioh i 0. Łukasz 
Dankiewicz, prewinejał Bernardynów galicyjskich. 


* Emil Augier, znakomity poeta franouski jest 
umierającym. Przed ezterma tygodniami święcił en 
w Paryżu sweje 70-oioletnie uredziny. 

+ Józef Witosławski smarł toj neoy w wiosce 
swej Witosławiu, w powiecie Przemyślańskim, prze- 
żywszy lat 68. Zgon jego okrywa żałobę rodziny 
Witosławskich i Wasilewskich, a ludność wiejską Wi- 
tosławia i okolicy pozbawia szczerego doradcy i opie- 
kuna. Šp. Józef Witesławski, będąc w młodych la- 
tach sekrotarsem śp. Leona Szpiehy, oczestniozył jako 
ukończony technik w wielu jego pracach, które toro- 
waly drogę okonomioznemu rezwojowi naszege kraju. 

* Zmarli, WeLwowie zmarła Zofa Glans, wdo- 
wa po urzędnika, w 6% r. życia. 

Matylda z Girausowów Hósick, żona księgarsa 
zmarła w Warszawie w 41 r. życia. 

W Paryżu zmarł dr. Rieord, znany lekars prsy- 
boczny Napoleona III. 

W Bernie szwajearstim zmarł dyrektor między- 
narodowego biura zarządu tolografńeznego, Carchod do 
Crissier. 

W Budaposscie zmarł ozłonok Isby magnatów 
hr. Rudolf Wenckheim. 


« Wydalenia z Galicji. Wszeraj doręszone na 
ręce adwokata krajowego, dr. Lisiowicza urzędowe _ 
erzeezenie, skazujące Homuliekiege (słuchacza floso- 
fi w uniw. Jagiellońskim) tudzież Wilezewskiego, 
(słuchacza sskeły rolniczej w Dublanach), oskarzenych 
e tzjne atowarzyszenie i uwolnionyseh wyrokiem sądu 
krajewego — na wydalenie ze wszystkich krajów ko-- 
ronnych. 

Trzeci z uwolnienych wyrokiem sądewym, Kli- 
maszewski, skazany jest na wydalenie z Galicji bez 
pozbawienia prawa pebytn w innych krajach austrja- 
okiej monarchii. 

Dokument dotyczący Hemaliekiogo 1 Wilozew- 
skiege brzmi: „Orzeczeniem s dnia 23. bm. orsokłem 
w myśl $ 2. ustawy z dnia 27. lipsa 1878 na wy- 
dalenie Pana, jako ebookrajowea dzkedliwege dla po- 
rządku publicznego, z wszystkich krajów koronnych 
w Radzie państwa reprozontewanych. P. namiestnik 
nieuwżględnił rekursu waiesienego przez Pana pree- 
eiw temu eraeezeniu i satwiordsił takowe reskrypiem 
s dnia 20. bm. z powodów w temśe przytoczenych. 
Zawiadamiam Pana o tem z wezwaniem, byś się w 
przeciąga 48 godzin licząc od deręezenia tego pisma 
u mnie zgłosił, celem wykonania tege orzeczenia, a 
te pod rygorem środków smuszających. Lwów dnia 
22. października 1889 Ærsacskowski.“ 

* Kolej Karola Ludwika, według iuformacyj 
Nowej Reformy, przejdzie prawdopedebnie także 
z dniem 1. stycznia 1890 w zarząd państwa. Mini- 
sterstwo handlu peleciłe już dyrekoji wypracewanie 
szozegółewych zestawień dat wa wszystkich działach 
admiaistraeyjnych. 


* Zo stewarzyszenia dyetarjuszów i urzę- 
dników. D. 86. bm. edbędsie się po peprzedaiem 
wysłuchaniu mssy św. w kościele 00. Jezuitów, 
I. roczna zebranie Rady nadzorczej stowarzyszenia, 
Zawiązane w r. 1872 na pedstawie statutu, o deśó 
szezupłym zakresie wzajemnej pomocy prses udziela- 
nie pożyczok, peczęło się one prawdziwie reswijać od 
r. 1880, w którym te czasie osłonek jege“ p. Józef 
Smoleń, pewedowany krytyssnem położeniem wdów 
i sierót pe dystarjussach pozostałych, postawił wnio- 
sek utwerzenie fundussu pensyjnege. Myśl ta prędko 
się przyjęła i od toge czasu drobnemi wkładkami. 
gdyż po 40 et. miesięcznie, przez ozłenków uiszeza- 
nomi, funduse żelasny wsrósł de kwety 20.000 słr. 
W reku bieżącym opracowany sesta? mewy statut, 
który namiestniatwo zatwierdziło. Statut ten umożliwia 
w całej pełni reswój stowarzyszenia | zarasom Za- 
bezpiecsa osłenkom niezdolnym de pracy, wdewom 
| sieretem pe tychić, stałą zapemegę miesięcznćń, 
z góry płatną. Stewarzyssenie tedy zayebiega silnie 
zwiękasaniu się proletarjatu, a pelepszejąc byt dyur- 
nistów przychedzi w pemoe nietylko ozłenkom swsim 
ale i społeczeństwa. Statut w $$. 31 do 43 zape- 
wnia każdemu członkowi. pe 5 latach należonia do 
stowarsyszenia w razio niesdelneści de prasy atałą 
zapomogę, stesewnie de złożonego kspitału; w razie 
śmierel osłonka otrzymuje takewą wdewa przoz cały 
eląg życia, a dzieei sieroty de lat 18, ewentualnie 
de ukończenia studjów. Wdewy, których mężewie nie 
byli uprawnieni de poboru pensji, etrsymują odprawę 
tj. kwetę, którą mąż na fundusz ten słożył z dell- 
ezeniem 5 pre. edsetków. Nadte całonkewie sami pe 
35 latach należenia de stowarzyszenia, otrzymają za- 
pomegą stałą. Speaób udzielenia sapomegi stałej jest 
tak ebmyślany, iż zarządowi daną jost meżność uezy- 
nienia zadość wszelkim obewiązkem. Każdemu wolne 
wkładać na fandusz pansyjny do wysokości 6 złe. 
miesięcznie, a im większa liazba członków, tom wię- 
ksza meże być dana zapomega. Stewarzyszonie roz- 
dziela rok recznie pewną kwetę na zopemoegi bez- 
zwrętne i przychedzi w pemse przes udzielanie po- 
tyczek eprecentowanych. 

Dążności te stowarzyszenia zainteresewały w 
ostatnich ezasach szerszą publiczność; liezy one już 
dzisiaj okołe 800 esłonków, a jest nadzieja, że w nio- 
długim czasie znacznie jeszcze się wzmoże. 

* Statut pewiatowej kasy dla eherych 
w okręgu administracyjnym miasta Lwowa, ukazał 
się z druku w formie broszury. której pojedynese 
egzemplarze nabyć można po 25 ot. w blurze kasy 
powiatowej. 

* Pobór wojskowy. Wedle $. 23. przepisów 
de newej ustawy wojskowej, winien każdy pepisowy 
tj. należący de trzech klas wieku, obowiązanych de 
stawienia się prsy pajbliżssym regularnym  peberze 
do wojska, zgłesić się pisemnie lub ustale de ma- 
czelnika gminy swego miejsoa pebytu, w miesiącu li- 
stopadzie, celem zapisania go w poozet pewełanych 
de poborn. 

Stonewnie de tego pesianowieonia wzywa magi- 
strat lwowski wszystkich pepisowych, urodzenych w 
roku 1869, 1868 i 1867 i do gminy tutejszej pray- 
należnych, jakoteż ebeyeh przebywających w mioście 
Lwowie w jakimkolwiek celu (naskowym, haadlo- 
wym, przemysłowym itp.), tudzież wszystkich tych, 
którzy wyszli x pomionionych klas wieku pepisowe- 
go, jednakże nie przekroczyli 36 reku życia 1 z ja- 
kiejkolwiek przyczyny nie nezynili zadość powinności 
wojskowej, — aby do spisu poborewych w miesiącu 
listopadzie 1889 roku sgłesili się w miejskim urzę- 
dzie konskrypeyjnym osobiście, A w rasie słabości 
lub nieobecności przes swych redzieów, opiakanów 
lub w ogóle zastępoów, ustnie lub pisemnie, gdyż 
w razie zaniechania tego ebowiązku bez względu na 
dalsze pestępowanie prawne ulegną grzywnie do stu 
złr. względnie karne aresztu de 20 dni. Pedebnomu 
ukaraniu podlegają obywatele królestwa węgierskiego, 
przebywający w jednym z krajów reprezentowanych 
w Radzie peństwa, bez wsględu osy pepełniii prze- 
kreczenie w tej ozęśsi monarehii lub pe za jej gra- 
nioami. Przy tem zgłoszeniu się de spisów listepa- 
dowych ekazać należy : motrykę uredzenia, i deku- 
menta logitymecyjne jako to: kartę Przynależności, 
paszport de podróży, kartę legitymaeyjną, książkę ro- 
beczą eto.; oraz meldunek polieyjsy — & przebywa- 
jący tu stale ebcy popisowi prosić megą równeczć- 
śnie jeśli im ku temu uprawnienie przysługujs 2 to 
esebnem wniesieniem (os ‘marce utemplewej aa 50 
et.), ażeby ieh władza stswienniczą zozweliła na 
stawienie się w miejscu pobytu. 

Dla uzyskania tego pozwolenia trzeba atoli: a) 
albe ałeżyć dowód stałej posady w słażbiejpublicznej, 
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b) albo dołączyć odnośne świgdectwo szkolne, e) al- 
e w razie, jeśli ebcy popisowi mają tutaj stałe za- 
jęcie udowodnić — świadectwem stwierdzonem przez 

komisarjatu miejskiego niemeżność pokrycia 
kosztów podróży do powiatu przynależnoge z powodu 
zbytniego oddalenia. Później wniesione prośby nie 
eda uwzględnione, chyba że strony udowodnią, że 
Stosunki uzasadniające stawiennietwo po za obrębem 
Pzynależnego powiatu nastąpiły depiero po zgłesze- 
u listopadewem. 

Magistrat przypomina w końcu popisowym, któ- 


Tym na mocy $$. 31 do 34 ustawy wojskowej, przy- | 
służby wojsko- ; 


ża prawe uwolmienia od czynnej 
Wej, jakotoeż popisewym, którsy mają tytuł prawny 
de jędnerocznej służby wojskowej, aby w myśl $. 69 
Przepisów do ustawy wejakowej, wnieśli gàsio nalo- 
żyw miesiącach styczniu albo lutym 1890 odnośne 
Prośby, zaopatrzone w przepisane dowody lub take- 
We najpóźniej podezna głównego poberu komisji sta- 
Wienniezej prsedłożyli, gdy później wniesiony prośby 

kwaruakowo odrzucone zestazą. 

"W końcu zwraca wię uwagę, że popisowi, któ- 
ry zamierzają przy zgłoszeniu się w listopadzie br. 
dbiegać się w sposób wskazany o zeswelenio na sta- 
Wienie się w miejsen pobytu mogą w podaniu w tej 
mierse wnieść się aającom zgłosić i udowodnić ró- 
Wnież ewentualny tytuł do przyznania im uprawnie- 
ala z» S$. 31, 82, 38 i 84 ustawy wojskowej. 

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
luty pogerzelcom gminy Bobowy, w powiecie gry- 
bowskim, zapomogę w kwosie 1000 złr. 

* Willa Heleny Modrzejewskiej w Krakowie 
W pobliżu regatki Zobzowskiej, z komfortem urzą- 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 24 Października 1889. 


— Pojedynek. W sąlsie okr. odeskim toczyła 
się rozprawa karna w sprawie pojedynku między 
urzędnikiem barenem Ropp i kapitanem Kościuszko, 
Wnosił obronę: za pierwszym adw. przys. Wachewioz, 
za drugim Protopopow. Sala była pełną osób z to- 
warzystwa, Przyczyną pojedynku było nieporezumie- 
nie na balu. Warunki pojedynku : zobopólne strzały, 
przy mecie 20 kroków, w chwili wymawiania liezb : 
raz, dwa, trzy. Sąd postanowił: pierwszego osadzić 
w areszcie wojennym na dwa tygodnie, drugiego na 
dwa dni. 

— W wystawie starożytności, urządzonej w 
Warszawie, wskutek zezwolenia odnośnych władz ad- 
ministracyjnych i kościelnych, klasztor na Jasnej Gó: 
rze weźmie udział ze swemi cennemi pamiątkami, 
dzięki czemu, wystawa zyska wiele tak na powedze- 
„niu, jaketeż i na swej doRiozłeści. 

— Elektryczny fortepian zbudował w Berli- 
nie dr. Ryszard Lisenmann. Nie klawisze, jak dotąd 
bywało, ale prąd elektryczny dobywać ma tony ze 
i strun mowo zbudowanege in;trumentu. 


— Milionowy zapis. Miasto Düsgeldorf odzie- : 


( dziozyło milionewą fertunę dyrektora miejscowege 
| du krajowego, Oskara Ades'a, mianowiclo sumę 


'8,500.000 marek. Z sumy tej miasto obowiązane jest ' 


|«płaciń 500.000 marek legatów. Procopt zaś pozosta: 
ły ed dwóch milienów użytym być ma na budowę 


domów dla robotników i na stypendja dla młodzieży ` 


utalentowanej a pozbawionej środków kaztałcenia się. 


wo. Dewód tege mieliśmy w Warszawie przy uliey 
Miedzianej. Staugret Ignacy Kwiatkowski zbił w tych 


| dniach za niesforność konia, który dotąd był spokoj- 


dzena, nabytą została przez p. Szafrańskiego, właści- ; nym. W kilka godziu później stangret, już prawie 


ciela zakładu pogrzebowego. 


* W Bełzie dnia 19. bm. zniszezył pożar 38 
domów. Szkodę oseniają na 60.000 sł, a zabespie- 
Ozenych budynków było zaledwie na 8.670 zł. 


* Świętokradztwo. Niewyśledzony dotąd spraw- 
% skradł w Horodenee s kościoła ormiańskiego mon- 
straneję i dwa kielichy mszalne pozłacane, srebrną 
ampułkę, dwa srebrne lichtarse i weta. 


* Bian powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
teehnieznej donosi 23. października : 

W ubiegłej debie, licząc od 12. godz. w połu- 
dnie mieliśmy wiatr połudaiowo-zachodni, niebo w 
%ęści zachmurzone , a powietrze więcej jak miernie 
Wilgotne. 

Średnia temperatura doby była 16-80; naj- 
Wyższa 10'0 C przed 2. po pełudniu „najniższa 15:09 
Rad ranem. 

Dziś rano przed godz. 10. zaczął padał deszes. 

Zniżka barometryczna 740—745 mm. znajdo- 
wała się w Anglii; zwyżka 770—765 w północnej 
Skandynawii ; zniżka drugorzędna we wsch. Francji. 

Stan baremetru zredukowany do poziomu mo- 
Ma był dziś o 9 rano 753 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
W południe 23. października : 

Wiatr zmieni się od SW do SE, średnia tem- 
Peratura doby obniży się do mniej więcej 14:00 C, 
Riebo przeważnie zachmurzone, a powietrze wilgotne 
(ekoło 90*/, wilg. wzgl.), deszoz. 

e Jutro, d. 24. października: św. Rafała. — 
iw. Prowa M. 


— Wiedeń 29. października, Konsorejum an- 
tlelskie nabyło zaniechane kopalnie złota w Frei- 
Waldau, na Szląsku anstrjackim, i zamierza je na- 
dowo otworzyć. : : 

— Fałszerze. „Ag. Półn.* donosi, że w Wie- 
duiu aresztowani zostali kupey warszawscy, Jakób i 
kaak Rosonbergewie, którzy próbowali tam sprzeda- 
wać fałszywe ruble. 

— Katastrofa. Z Zadaru donoszą: „Pospieszny 

rowieo „Ferdynanć Maksymiljan", na którege po- 

adzie znajduje się ks, Karagoorgewiez, uległ 22. 
dm, wypadkowi. Skutkiem nagłego zepsucia się ma- 
tiyay został wpędzeny na otwarte wody i do dziś, 
Mimo poszukiwań, zarządzonych przez dwa inne pa- 
lewee, nio ma o nim wieści", 


— Taryfa strefowa. Na posiedzeniu komisji 
aansowoj sejmu węgierskiego, oświadczył minister 

andlu Barosz, że nowa taryfa strofewa na kelejach 
Węgiorskieh okazała się znakomitą. Nowa taryfa spe- 
Wedewała nietylke znaczne podniesienie frokwencji 
Bedróżnyeh, sle i świetną nadwyżkę dochodów. 

— Nieszczęście spowodowane bronią. W Po- 
łomie ped Tworogiem na Górnym Szlązku bawił się 
X brenią. nabitą parobek Kachel będący w słażbie u 
lśniorego w Połomie. Wśród tego Lroń puściła a ku- 

ugodziła w pierć będąeego w izbie 17-letniege 
ayna borowegoe Swobody, który uszedłszy parę kre- 
ków natychmiast padł nieżywy. Strzał ugodził takto 
stojącą za nim 15-letnią siostrę borowego Weisego, 
Która może będzie osaleną. 

— Zamach na ks. Wilhelma spełniony został 
W gztuttgardzie w pobliżu ogrodzenia willi Marien- 
wall. Książę nie zauważył wcale strzału i dowiedział 
tig o zamseku dopiero po powrocie z keścioła. Lu- 
daość urządza mu radegne owacje. Sprawca zamachu 
uio ma pomięszania zmysłów — jak mylnie donie- 
tiono — a nazwisko Klaibor jest zmyślone. Twierdzi 
n, iż jost członkiem związku anarchistów, który po- 
Sanewił wymordowaó wszystkich książąt. Na niego, 
Naibera, padł los zabicia ks. Wilhelma. 

— Powitanie króla serbskiego z matką. Bei. 
gradski korespondent londyńskiego Daily News te- 
lgrefuje swemu dsiennikow! wierne jakoby szczegóły 
Pierwszego powitanie króla Aleksandra z matką Król 
Miał powitać matkę po wojskowemu i oświadczyć, że 
hoó ją bardzo kocha, mle ze względu na swo sta- 
ùowisko i kenstytucję, ze względu na winne ojeu 
Posłuszeństwo nie mógł jej dotąd widzieć i że nadal 
dylke za pozwoleniem widywać ję będzie, dla tego 
eż prosi matkę, aby nie robiła na przekór rządowi 
i rejencji. Królowa odrzekła: „Mój drogi maləze, je- 
Aleś za młody, abyś sam z kiebie wypowiadał takie 
Mowa, rzuć gazeciarskie frazesy, a ucz się z dobrych 
niążek, szanuj ojca i matkę, zwłaszoza ojca, któremu 
awdzięczasz koronę, przedewszystkim nie sapominaj, 
żę jesteś Serbem. No dość tego, uściskaj mię Sassa“. 

È AON e Vero... 

— Z stosunków hiszpańskich. Dnia 28. wrze- 

a królowa rejentka hiszpańska ułaskawiła mor- 

reg skazanogo prsez sąd w Ossunie, zamieniając mu 

ę śmierci na dożywotnie więzienie. Jednocześnie 
Polociła zatelegrafowaó de Oszuna i ogłosić decyzją 
W dzienniku urzędowym. Tymozasem nadszedł termin 
Wykonania wyroku i w dniu 80. września skazanego 
Bowioszono, zaś telegram 0 ułankawieniu otrzymano 
W Ossunie we 12 godzin po społnionym akele, 

— Z Rzymu donossą, iż artysta-rzeźbiarz p. W. 
Brodzki od lat 16 praeuje pilnie aad obmyśleniem 
Meru do balonu. Przed trzema tygodniami, na polach 
bd Rzymem, miał już nawet wobec grona znawców 

ó próby ge sterem, a wkrótce zamierza ogłesić 

Warszawie brozsurkę o swoim wynalazku. 

— „Ona“. Pod powyższym oryginalnym tytułem 
Pojawi? się w Bostonie dziennik, przez kobietę załe- 
ray. W redakoji, zeserni, drukarni dziennika tego 
<lącują wyłącznie kobiety. W artykułach ani óladu 

ezycn. Wassystko poświęcone kobiecie, nawet ogło- 
ślubnych „Ona“ nie przyjmuje. 


zapomniawszy o karze koniewi wymierzonej, wypro- 
wadzał go ze stajni. Koń zdawał się być spokojnym. 
Nagle korzystając s chwili, w której stangreć pozo- 
stał w tyle, uderzył go kopytem tak silnie, że zła- 
mał mu nogę poniżej kolana. 


— Przezerna mama. Now. Wrem. opowiada, 
ił do jednego z miast gubernialnych przybyła nioda- 
wne żona pownege kupca, wraz z eórką. Obie sta- 
nęły w hotelu, gdzie też przyniesiono im nazajutrz 
księgę do zapisania nagwisk. Otóż w tej księdze, ma- 
ma, pe wymienieniu swego nażwiska, napisała eo 
następuje: „Zona kupca z Dmitrowska, wraz x oórką 
(at 19, posagu 10 tysięcy rubli, jasna blondynka, 


— Zemsta konia. Nawot i kenie bywają móci- | 


Największą miarę ziarna produkuje Fran- 
cja i największe porcje chleba zjada naród fran- 
euski. 

Statystyka zbożowej produkcji wykazuje, 
że w r. 1888 Francja wymłóciła 110 milionów 
hektolitrów różnego zboża, Rosja 94 miliony, 
Włochy 51, Austro-Węgry 50, Niemcy tylko 87 
milionów. - 

Rozdzielając tę produkcję na głowy ludno- 
ści każdego z tych krajów, wypada we Francji 
na każdą głowę 8 hektolitry, w Rosji nieco wy» 

"żej hektolitra, wa Włoszech 1:60, w Austro-Wę- 
grzech 1:30, w Niemczech tylko 0'85. 

, Lecz niezależnie od tak porównawczo wy- 
` bokiej produkcji własnej, dystansującej inne kra- 
je, Francja kupuje jeszcze rocznie za 225 milio- 
nów fr. zboża, czyli że 8 hektolitry ma głowę 
|nie wystarcza na osobiste potrzeby. Niemcy na- 
tomiast, produkujące najmniej, sprowadzają ro- 
cznie za 800 mil. fr. zboża; że zaś sprzedają 
jza 70 mil, więc czysty roczny import równa się 
: 230 milionom, czyli, że przeciętny Niemiec zja- 
da rocznie 1'25 hektolitra , t.j. trzy razy mniej 
od Francuza. Stosunek ten przedstawia się jeszcze 
gorzej w Austro-Węgrzech; państwo to bowiem, 
produkujące względnie słabo , sprzedaje rocznie 
zboża za 237 milionów fr., czyli, że na głowę 
do spożycia zostaje niecały hektolitr. Konsnmcja 
i włoska wynosi 2 hektolitry na głowę, rosyjska 
| około hektolitra z powodu silnego wywozu. 
Jeżeliby jednak konsumcja nietylko chleba, 
'ale mięsa i wina, dowodż? wielkiego dobrobytu 


- APE Mk A mn NĄ 


z paszy 826 sztuk i 1525 sztuk chudego. Razem 
5312 sztuk. 

Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 241 sztuk 
opasowych i 662 sztuk chudych; z Bukowiny 171 
sztuk opasowych. Ogółem  przypędzono o 538 sztuk 
więcej, z samej zaś Galicji o 37 sztuk mniej niż 
zeszłego tygodnia. 

Popyt za towarem przednim był ożywiony, a 
ceny jego w porównaniu z zeszłym tygodniem pod- 
niosły się o 1 zł. Ceny towaru średniego w poró- 
wnaniu z zeszłym tygodniem nie zmieniły się. Nie 
sprzedano 130 sztuk. 

Płacono: galicyjsko-bukowińskie woły 
opasowe po 49 do 55 zł, za towar przedni po 56 
do 60 złr.; węgierskie woły opasowe po 50 do 56 zł., 
za towar przedni po 57 do 61 zł., wyjątkowo po 
62 zł; z innych krajów koronnych po 48 do 57 zł.; 
za towar przedni po 58 de 61, wyjątkowo 62 zł.; 
woły z paszy po 46 do 50; krowy po 18 do 25 zł.; 
atadniki po 15 do 80 zł; bawoły po 15 do 21 zł. 
za cetnar metr. 

Bydło chnde 22 do 118 za sztukę. 


= mpzp cen e—a 


TAlEOTANY „Gazety Narodowej”. 


Praga d. 23. października. Sejmowi 
przedłożono wczoraj sprawozdanie Wydziału 
|krajowego o przeprowadzeniu równouprawnie- 
¡nia obu języków krajowych w urzędach auto- 


 franeuskiego narodu, to stosunki populacjonisty- | nomieznych, i na wniosek Mattusza przydzie- 
| czne rysują nader smutne widmo na edwrotnej | lono. osobnej komisji. Sprawa ta ma być za- 


strenie medalu. 

Naród franeuski odżywia się bogato, ale 
rozmnaża się bardzo leniwie, tak słabo, że spra- 
wa ta słusznie niepokoić zaczyns myślących nad 


łatwioną jeszcze na sesji bieżącej. 
Inszpruk dnia 23. października. Skut- 
kiem gwałtownych wichrów południowych i 


przyszłością ludzi. Rachunek statystyczny wyka- ciągłych deszczów wezbrały znowu znacznie 
zuje, że podczas gdy przewyżka narodzin nad | wody Adygi i Eisaku. Rzeka Pravignolo przer- 


śmiertelnością wynosi w Niemczech 11 na 1000, 
w Rosji 10, w Austrji i Włoszech przeszłe 7 — 


to we Francji przewyżka ta czyni tylko %:/, na | 


1000. Jest to stosunek istotnie zastraszający, po 
pewnym bowiem lat szeregu bogata, lecz nielu- 
dna Francja otoczoną zostanie powodzią wzglę- 
| dnie biednych i łaknących, lecz silnie rozmno- 


| żonych narodów, które tem skwapliwiej rzucą 


na brodzie i policzkach zachwycające dełsezki, ża- | się na jej rozszarpanie, im na obfitaze łupy li- 


dnych wad, ani ułomności)*. Przewidująca mama | 


— Naturalna mumifikaeja. Kilka ciekawych 
szozegółów o naturalnej mumifikacji przytacza Sibir. 
Wiestnik, zwraeająe na nie uwagę antropologów i 
naturalistów w ogóle. W Tomsku przy kopaniu rowa 
d. 18. ©zerwoa br. odnalezieno znaczną ilość trumien, 
wsględnie niedawne zakopanych. Tak np. z jednego 
miejsea na głębokości 9 zążni natrafono na 33 tru- 
mien, sbitych z dosek lub wyżłobienysh w kłedzie 
codru. W trumnach tyeb znajdowały się szkielety 
eraz wyschłe i najdokładniej zraumifikowane zwłoki. 
Na ssezególną uwagę zasługuje mumia kobiety, mo- 
gącej mieć 80—40 lat wieku. Mumia ma długości 
2 arszyny 41/, werszka i zachewała położenie, w ła- 
kiem niegdyś umiessezeno zwłoki w trumnie. Włesy 
kebioty zachowały się dość dobrze, nbranio zaś w oa- 
łeści uległo zniszezeniu, tak, że mie pozostało zeń 
żadnego śladu. Ta naturalna mumia kebiety jest nie- 
zmiernie ciekawem zjawiskiem pod względem nauke- 
wym. Kości głowy obnažene są tylke na ezole i le- 
wej skroni; kości twarzy "mają lekkie ebnażenie 
w okolicy nosa. Ciało mumii ma kolor ciemne-bren- 
zowy, skóra zaś zachewała pewną elastyczneść. Z mu- 
skułów uoierpiał tylko jeden — szyjny. 

Naturalna mumińkacja pozestaje detyshozaa zə- 
gadką w nauce. Tak same trudno np. wytłumaczyć 
przechęwanie się wzmiankowanej powyżej mawii Kee 
biety. O ile sądzić można se zniszezonysh boków i 
dna trumny oraz zupełnego rozsypania się edrieży, 
mumia znajdowała się w warunkach, które bynaj- 
mniej nie wyłączały rozpoczęcia się preeesu rozkładu. 
Dlaczego jednak rozkład ten ograniezył się tylko do 
bardse drobnych rozmiarów i dlaczego nastąpiła mu- 
mifikacja ? Celem wyjaśnienia tej i tym pedobnych 
zagadek utworzono wiele hypotez, u nich zaś najpra- 
wdopodobniejszą jest teerja, objzśniająca mumifkację 
obecnością w wartwach ziemi goli, zdelgych konser- 
wować pewne tkanki organiczne. Znalezionie mumii 
w Temsku przemawia wiele.na korzyść wspomnianej 
teerji, albowiem w temże mieście znalezione peprze- 
dnio trey pedebne mumie, s mianowicie w r, 1851, 
1860, a wreszcie w roku zeszłym. Dsiennik sybo- 
ryjski dodaje, iż ne miejscowym ementarzu waka- 
zują nawet miejsce, w którem zwłoki nie ulegają 
tozkładowi. 

— Z niewoli arabskiej. W Greifenstein, nad 
Renem, żyją starzy wieśniacy, Danielowie, którzy 
w r. 1870, w bitwie pod Gravelotte, utracili syna. 
Ciężko ranny, zmarł on trseciego dnia po bitwie, 
Ż1. sierpnia, o czem zawiadomieno urzędownie nie- 
szezęśliwych rodziców, wras x dodatkiem, iż Henryk 
Daniel został wraz z innymi ma miejscu pogrzeba- 
nym. Rodzice opłakali stratę i w cięga 19. lat mieli 
już czas o niej zapemnieć, gdy naraz w tych dniach 
odbierają list z Algieru, z podpisem swego syna i 
z opowieścią romantycznej historji, przypominającej 
podobne wypadki z wieków średnich. Według tego 
listu, Daniel, będąc ciężko rannym, został z pola 
bitwy przez tnrkosów uniesiony, zawieziony do Afryki 
i tam podarowany, jake niewolnik, jednemu s plan- 
tatorów. Tam pracował przez lat 19, znosząc wszyst- 
kie męki niewoli. Do jedzenia dawano mu tylko su- 
rowe mięso a ubrania Rie miał na swojem ciele od 
roku 1870. Próbował on już sześć razy mcieouok, ale 
za każdym razem bywał chwytany i bity niemiło- 
siernie. Nakoniec dopiero przed paroma tygodniami 
ucieczka pewiodła mn się w zupełneści. Trey dni i 
trzy noce pędził w obranym kierunku na półnec, a 
dostawszy się do jakiegoś miasta, znalazł opiekę u 
niemieckich kupuów. Daniel powiada, że dopiore pe 
raz pierwszy ma sposobność napisać do rodziców i 
prosi ieh, aby poczynili u rządu kroki, colem jego 
uwolnienia. Ojciec jeńca natychmiast zawiadomił o tym 
Hście najbliśszą komendę wojskową, a ta ze swej 
"strony posłała raport do Berlina. Sprawa zapewne 
wkrótce się wyjaźni. 


Ile jedzą chleba? 


Wątpię, czy państwo lubicie komunały, — 
niestety, od nich dziś zacząć muszę, żeby podać 
następnie kilka mało znanych szczegółów. 

: Podstawą pożywienia wszystkich “narodów 
est zboże, im więc dany naród więcej produku- 
è i spożywa zboża, tem się obficiej odżywia, 
tembardziej krzepki jest na ciele, silniej rozwi- 
nięty na umyśle, niepodleglejszy na duchu, skor- 
szy do pracy — więc zamożniejszy. 

„.,_ Wszelakie mięso dobrem jest bardzo, ale 
chleb przedewszystkiem. Dowodzi tego choćby 
ta okoliczność, że w starożytnym Rzymie nie wo- 
lano: carnem, lecz: panem et circenses! - 

Myślałby kto, że kraje zwane rolniczemi, 
to jest te, które całą materjalną egzystencję opie- 
rają na rolnietwie, najwięcej produkują zboże i 
najwięcej zjadają chleba. 

Weale nie! 


czyć będą mogły. 

e dobrobyt z przezorności i watrzemięźli- 
wości płynie — to prawda, ale że w cnotach 
tych miary przebierać nie należy, to też wątpli- 
wości nie ulega, i Francja rozumieć to zaczyna. 
Upośledzani przez Plutusa, a w ramionach Amo- 
ra pocieszający zię biedacy, grożą zalewem. 

, Jedynym zapobiegawczym środkiem jest 
zaniechanie sztucznego ograniczania liezebnego 
składu francuskich rodzin. 


———AŻ— Ra 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Bepertoar teatralny, Dziś i jutro „Wo- 
selo landszturmiaty* komedja w 4 aktach według Du- 
ru iChivota, przerobił Jan Jakubowski. - 


— Koneert kwartetu J. Hellmesborgera nadwor- 
nego kapelmistrza z Wiednia, edbędzie się w ponie- 
działek 28. bm. w sali kasyna miejskiego. I. Skrzypee: 
Józef Hellmesberger, nadworny kapelmistrs. II. $krzy- 
pee: Juliusz Egghard, ozłenek nadwornej kapeli. II. 
Viela: Józef Maxintsak, członek nadworaej kapeli. 
IV. Wielenozela: Ferdynand Hellmesberger, solista 
opery nadwornej. Program: 1. Hayda: Kwartet, C- 
dur. 2. Volkmann: Kwartet, G-dur. 3. Besthowen: 
E-mol ep. 59. Poszątok o godzinie 1/138 wieczór. 


— Na krakowską wysta wę sztuk pięknych 
przybyły ebrazy: Roszowskiego „Hołd trzech królów” 
i Pruszkewskiege „Wiosna“. 


— Ernest Renan robi obeonie koroktę obuger- 
nego dzieła, które ukaże się s końcem stycznia, 
Książka ta nogi tytuł: „L'avenir de la science." 


— Dr. Aleksander Brückner, Iwowiania, 
profeser językoznawstwa słowiańskiego w uniwersy- 
tecie berlińskim, zajęty jest pisaniem obszernego dzie- 
ła w języku niemieckim, które objąć ma całokształt 
rozwoju duiejowego literatury polskiej. 


— Dyrektor Jenny wraz trupą, liczącą 40 
osób, praybył do Czerniewieo i objął tam teatr 
miejski, 

— Kemedja frameuska zyskuje powrotnie 
jedną z najwybitniejszysh sił awoich. Komitet teatru 
pewyższoge zawetował przyjęcie do grena stewarzy- 
szonych Coquelina starszego, który peróżniwszy się 
s dyrekeją, przez lat parę nie brał ndsiału w wi- 
dewiakach komedji franeuskiej. 


Dział ekonomiczny. 


E Petersburga donoszą 20 bm.: Opubliko- 

wane zostało postanowienie synodu wprowadzenia 
nauki gospodarstwa wiejskiego w szkołach cer- 
kiewno-nauezycielskich i kursach nauczycielskich 
zarządu duchownego. 
Ministerjum dóbr państwa wydało rozporzą= 
dzenie, na mocy którego uczniowie szkół rolni- 
czych po ukończeniu kursu teoretycznego obowią- 
zani są jeszcze pozostawać w szkole 5 miesięcy, 
w ciągu których maję zajmować się robotami 
praktycznemi. Prócz tego istnieje projekt urządza- 
nia od 1890 r. egzaminów publicznych w różnych 
punktach państwa. gdzie zbierać się będą ueznio- 
(wie różnych szkół rolniezych. 

Preliminarz długów państwowych Rosji na 
r. 1890 wedle informacji „Birż. Wied.", ros. mi- 
nister skarbu przedstawił już radzie państwa. 
Opłaty będą zmniejszone przeszło o 5 mil. rubli 
w porównaniu z budżetem 1889 roku. Bilans 
długów państwowych przedstawia się jak nastę- 
puje: metalicznych ogółem 1,384,093.885 rubli, 
kredytowych 2,427.944.547 rubli. 


Sprawozdanie s targu zhożowego ma 
Kleparzn. Kraków d. 22. października. Wstrzy- 
many chwilowo, wskutek Świąt żydowskich ruch 
zbożowy, podjęto dzisiaj na nowo i dlatego na 
largu kleparskim panewało większe jak zwykle 
ożywienie, gdyż nagromadzone tymczasem zapa- 
sy napotykały łatwy odbyt, głównie ze strony 
młynów ere a | i 

Wobec tego obroty były W ogóle dość znacz- 
ne, lecz pomimo to, ceny nie zdołały się podnieść, 
ponieważ targi zagraniczne nie objawiają ten- 
dencji w tym kierunku, a odbyt ogranicza się do 
potrzeb miejscowych. 

Płacono za pszenieę białą od 8'70 do 9'16 
zł, za ozorwoną od 8'70 do 9'15 zł, za żółtą od 
8:66 do 9'10 zł; za żyto od 7'45 do 7:85 zł; 
za jęcpmień od 7:50 do 8'50 zł.; — na pasz 
od 6:75 do 7:25 zł.; za owies ed 7:— do 7.50 
a. — Wszystko za 100 kilogramów. 

Wiedeń 22. październ. Przypędzone na Wczo- 
rajazy targ bydła rzeźnego 2961 sztuk epasowego, 


wała prowizoryczne wały ochronne pod Pre- 
dazzo, które stoi w części pod wodą. Wiele 
domów jest zagrożonych. 

Zadar d. 23. października. Skołatany 
burzą parowiec Lloyda „Ferdynand Max* znaj- 
duje się w pobliżu wyspy Meledy, dokąd od- 
płynęły już dwa parowce dla zabrania podró- 
 bnyeh, poczty i towarów. 

Peszt d. 23. października. Tisza przed- 
'łożył Izbie deputowanych projekt przedłuże- 
nia listy cywilnej cesarza na dalsze 10 lat. 

Izba przystąpiła do dyskusji szczegóło- 
wej nad ustawą o mytach drogowych. 

Peszt d. 23. października. Wiadomość, 
jakoby minister rolnictwa Szapary miał udać 
się do Bukaresztu dla rokowań w sprawie 
traktatu handlowego z Rumunią, nie mają 
żadnej podstawy. 

Berlin d. 23. października. Rodak nasz, 
Józef Fałat otrzymał na tutejszej wystawie 
sztuk pięknych mały medal złoty; resztę tych 
medali otrzymali sami Niemey. 


Berlin d. 28. października. Śledztwo 
przeciw duńskiemu stowarzyszeniu wyborców 
w Szlezwiku zastanowione. — Jak z Kon- 
stantynopola donoszą, załatwioną już została 
arcytrudna sprawa wybrania dam honorowych 
dla cesarzowej niemieckiej. Wybrane zostały: 
żona Hobego baszy, pani Nakaszian, córka 
podsekretarza stanu w ministerstwie spraw 
zagr. Artina baszy, i panna Wahan, córka 
podsekretarza stanu w ministerstwie sprawie- 


dliwości Wahan effendego — wszystkie trzy | 


chrześcianki; tudzież będzie wybraną muzuł- 
manka z jednego z najznakomitszych domów. 


Bruksela d. 23. października. Dekre- 
tem królewskim zarządzone zostało uzbroje- 


nie armii belgijskiej w repetjerowy karabin | 


Mausera. 

Mons (w Belgii) d. 23. października. 
Z powodu, że ceny węgla podskoczyły, Żąda- 
ją robotnicy kopalń podwyższenia płacy o 20 
pre., i w razie odmowy grożą strejkiem. 


|stwowe, akcje , 
| losy: monety it. 
na 


Wiadomaści glałdawe. 
Lwów, dnia 28. października. (Z Teby handlewef.) 
i. Akcje za sztuke. 


laca Żędnją 
Kolei galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. z. . . 19175 19475 
Kolej Lwow.-Czer.-Janska po 200 zł. w.a. 23525 28825 
Banku hipotaeznego gal. po 200 «4, w. a. 280— 284.— 
Sanku zrodyt, galicyjskiego po 200 zd. w.a. -—— 216 — 
ST. Listy zastawne za 100 zir. 
Banxu hipotecznego galicyjnkiego ef, . ==  — 
m TY. Ah ` 10020 10120 
A 5 gal. 5*/, wyi.10*/,p 20825 19425 
Banku krzjowago Ahh los. w 511. . 37:50 98-50 
‘Towarzystwa kred. galio. ziem. 50/, 100560 10150 
-- edyt. gal. ziem. Se - 96—  97.— 
j kred. gal. ziem. 5°/ los. w871. 100-50 -i0150 
p xred. g. ziem. 40/, los. w 811/,1. 98:80 94 
kredytowego gal. ism. 41/.0/, 
tonscGaDŹgii Go r 38.65 9965 
a krad, gal. miom. 54, um. w 551. 9280 93:80 
II. Listy dłużne nz 100 st. 
Gal. Z. kred. włoke. w lixw. fd. 6 pr.) 80/5 54—  57— 
Gal. 2. kred. włośc. (d. 5*/,) 2"//o » » . 46—  49— 
Ogólu. roln, kredyt. zakł. die (Żal. i Bek. 
69% 10s. w 15 3st . 4 n n’ = m—— 
IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizscyjne galieyj. 5%/, m. k. . - . 10360 104:60 
Galic. funduszu propinaeyjnego 4*/, . IE 92— 
Kom. banku krajowego 5*l, w. a. I. em. . 10050 10150 
Pożyczka krajowa z r. 1843 60/, w. a. . . 104— 106— 
Pożyczka krajowa 1883 41/49, . . . . . 9650 97-50 
Y. Losy. 

Losy miasta Krakowa . 5 24—  26— 
Losy miasta Stanisławowa . —— 3 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . . . e . . . « . 5:56 5:66 
Dutat cesarski . -. « « « « » » i . 564 574 
Niwoleondóz . «0: . . om = 947 957 
Pólimperjał ROSYJSKI aks m3 ua 9:70 9:80 
Rubel rosyjski srebrmy .  - . . . . 1:30 140 
Bubel Say papierowy > « . . » . 1-221/, 1:243/, 

i 100 marek niemieekich. . . > . . . « 58:80 ' 


Srebro za 100 sir: . «. « e i r R s — yz 
Kupony w srebrze i 


TAE T R T ROSJĄ 


fonera m "a 


| Przyjechali de Lwowa 
| 


dnia 23. października 1889 : 


l Hotel Żorża. St. hr. Wodzicki z Podola ros. J. hr. 
' Tarnowska ze Śniatynki. St. Kotarski z Brzysk. A. hr. 
| Sterzeński z Dąbrówki. „St. hr. Wiśniewski z Krystyno- 
' pola. K. hr. Romer ze Świerza. A. Hulimka z Mycowa. 
. Btojowski ze Stanisławowa. R. Puzyna z Gwożźdźca. 
4 Hotel Francuski. Ks. A. Lubomirski z Nieżyńca. 
| Ks. M, Czarteryska z Podhajec. Hr. L. Starzyński z Pod- 
kamienia. J. Borkowski = Zaleszczyk. T. Kwiatkowski 
ze Btanisławowa. Dr. Z. Frydmau z Husiatyna. A. Wla- 
słowski z Rosji. E. Gsund i A. Popper z Wiednia. B. Wa- 
.ligórski z Lutowisk. J. Griesuwald z Chmielowa. H. Hei- 
, noman z Wrocławia. F. Dieffenbach s Żywca. F. Tandler 
|z Pesztu. F, Jaruntowski z Załanowa. 
j Hotel Langa W. hr. Orłowski z Lisowea. A. Ar- 
'eiszewski z Horodenki. A. Kamaryel z Jarosławia. J. 
Habersfeld z Oświęciwa. R. Donhoffer, G. Gelluuwig, K. 
Schmiki i J. Lilienthal z Wiednia. A. Wadelsii z Pragi. 
'B. Kartosi z Berna. 


! 


Rao ACZ 


ESŁANE. 
, (Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też Żadnej 
| odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


or" STIRS Y 


| Dr. Teofil Stachiewicz 


i lekarz specjalny w chorobach : i 

| piuc, gardła i nosa 

i ordynuje od 3—5 
plac Marjacki 8. 


278 

) 

| Dr. Jan Rosner 

,b asystent kliniki położniezo ginekologicznej Uniw. Jagiel. 
lekarz chorób kobiecych i akuszer 

| powzrócił. 

i (Mieszka: ulica Wałowa 11.) 
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Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturalnej wielkości — wykonywa 21% 


Zakład Lwów, 
J. Hennera axadamicka 18. 


fotograficzny 
Kupuję i sprzedaję 


wszelkie krajowe i zagraniczne papiery pań- 
| waka, ch listy zastawne, 

. po najprzystępniejszych ee- 
ch. — Zlecenia dla e. k, giełdy wiedeńskiej 


Belgrad dnia 23. pażdziernika. Rząd | uskuteczniam pod korzystnemi warunkami bez- 


zamianował komisję, która się ma zająć roz- 
działem ziemi między rodziny Czarnogórców, 


zwłocznie i sumiennie. Premesy do wszystkich 
ciągnień. Losy także na małe spłaty miesięczna. 


które przybyły do Serbii. Mają one otrzymać | A U GUST SCHELLENBERG 


grunta w obwodzie Teplice. 


Atemy d. 23. października. Do Syry 
przybyło 200 Kreteńczyków, a z nimi wszy- 
sey członkowie władzy rewolucyjnej. 

Następca tronu rosyjskiego zabawi przez 
trzy tygodnie w Atenach i prawdopodobnie 
nie wyjedzie do Konstantynopola. 


Nowy Jerk d. 23. października. Wy- 
sadzona przez rząd komisja do ocenienia dy- 
namitowego działa pneumatycznego (nabija- 
nego nie prochem, ale Ściśniętem powietrzem, 
wynalazek Żalińskiego) oświadczyła , że na 
okrętach wojennych używać go nie można, 
ponieważ niedaleko niesie i mechanizm jest 
zanadto zawikłany. Natomiast jako sprawia- 
jące straszliwe zniszczenia, działo to wybornie 
się nadaje do obrony portów i wybrzeży. | 

Z meksykańskiego skarbu skradziono 
państwowe obligacje na sumę dwóch milio- 
nów dolarów. Krakież odkryto tak późno, Że 
pomocnicy złodziei potrafili połowę ich sprze- 
dać w Londynie i w innych miastach euro- 
pejskich. Szkodę całą ponosi Bank meksy- 
kański. 

Wiedeń dnia 23. październ. god. 1 min. 41 po 
poładniu. Akcje kredytowe 80925. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 95:80. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 320'50. Akcje Banku anglo-austrjac- 
kiego 145'10. Akcja Unionbanku 244'—. Akcje ko- 
lei Karola Ludwika 192.50. Akcje kolei Północnej 
260'50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 126-25. 
Akcje kolei Alfóldzkiej —' -. Akcje kolei Państwo- 


| 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Prenumerata roczna zł. 1:70, ne prowincji zł. 1-80. 
| goer RE 


Nowy zakład kąpikba7 52. ARIY 
we Lwowie, ul. Akademicka 10. 
Osoba: odział dia pań i osobny dla mężczyzm, 
Urządzenie wytworne. — Geny umiarkowane. 

Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. 


| Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ 


—. jm 


CD ooo 


ao TOR) „aa | 


ZR A A A R M AN a DAT 4 m 13710 m „rare 


Pociągi kolejowe. 


Podłęq zegarn lwowskiego. "Oʻ 1. października ‘383 ) 


Do Lwowa grzychedzą : 


G| 5:50| 9-28 | 7115 
3/15 | -| 7:00 
10 —|2'38 E 6:22 


Z Krakowa e s. | 
Z Podwołoczysk . . . «. . 
Z Pedwołoczysk na Podzamcze 
Z Bnezawy, Czerniowiec, Husia- 
tyna i Stanisławowa j 
Z Suczawy, Czerniow. i Stanisł. 
Z Buchej, Chyrowa, Husiatyna, 
Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suchej, Chyr. Ław. i Stryja 
Z Pesztu, Ławocznego, Ohy- 
rows, Husiatyne, Stanisła- 
wowa, i Stryja dj 
Z Bełzea (Tomaszowa) . s 
Z Bawy we wiorek i piątek . 


Ze Lwowa odchedzą : 
Do Krakowa. >.. 
Do Podwałoczysk 
Do Podwołoczysk z Podzamesa 
De Suczawy, Czerniowieo, Bia- 


1 9.52 | 10:35 
F22 1:— |1023 E10 


wej 2386 25. Akcje kolei Lwowsko- Qzern. 236 — nisławowa i Husiatyna 9 16|10'13 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 189'50. Losy || Do ro Czerniowiec z 
komunalno wiedeńskie 144*—, Akcje Tow. tureckiego gie KKE SE 
122-—, Galio. oblig. indemnis, 104—. Akcje kolei | | Po guryie Stenistanowg hej | leas 
północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 123:—. Losy re- || Bo Stryja, Ctyr. Ław. i Suchej 10:20 
gulacji Oisy —.—. Akcje banku dla krajów koron- |} Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 
nych 259—, Akcje Bankyereinu 118.50. Rosyjski Ae Har r. gol 4 
E u. Cbyrowa, Siróża 0:50 
rubel papierowy 123 25. Losy prem. węg. ——. Do Bełzca (Tomaszowa) 749 
43/4,%/, renta wspólna —'—, 50/, renta austr. || Do Rawy we wtorek 501 
papier. —.—. 50/, renta austr. złota —'—. Ren-|| » „ w piątek . . . . 4 | 24 


ta 40/, węg. złota 101'30. 50/ę renta węg. paniero- 
wa 96:90. Napoleondory ——. Marki niem. —-—. 


Uwaga: Gać ziny drukowane grobami liesbami, ozuaczsi8 


i pora nezna od godziny 6 wieczór do 5 m. 59 rane: 


4 GAZETA NARODOWA z Czwarrtku dnia 24. Października 1889 Nr. 246. 


7 LEJ SŁUCHU, Wiin -— v LLL 
Kopyczyńce 


Dr. Schipek, uznany  zaszezytniej 
leka 
Wskutek zredukowania stada chowu koni w dobrach JW. 
hr. Baworowskiego, jest do sprzedania 12 klacz odstawionych i 
10 klaczek po 4 i 3 lat, które będą przez dobrowolną licytację 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
po cencie od wyrazu. 


| 262 C. k. uprzyw. patent. 


HANDEL 


„= przes wiele lekarskich snakemitościj A . A p | Opaska rze uklinowa x 
woah i aeaiee di el wA Płócien Í Bieliznyjj „. - 5 als sz jO, A Rilska tawaleskie 


(nie z urodzenia) szum w uszach, strzyrj 
kanie i t. d usuwa zupełnie. Nabywaójj 
można pə złr. 1'50 wraz opisem użyciają 
we Lwowie u azt. Piotra Mikolascha if 
Zygmunta Ruckers; w Krakowie u Leonajf 
Rosnera; w Nowym Sączu u Romana Ja | 


Pokój i kuchnię. Stajnię i wozownią wy- 
najmuje zarząd realności Emila Berte- 
miliana Brujera, Brajerewska 10, w go- 
dzinach od 9—1 i 3—6. 130 


"Tę całkiam nową 
SJ tonstrukcję opasek 
przepuklinawych za 

CAE” spręzyną mogę każ- 
emn__ cierpiącamu 

na RUP R, któ- 
ry nawet najcięż- 
szem i najstarsaem 


JANA RIEDLA 


Wody mineralne naturalne 


Administracja w Paryżu 


we Lwowie 


| zubowskiego; w Tarnowie u Stanisława zam a IBouleva Moni rtro pr. 8. 
sprzedane w dniu 28. b. m. w Kopyczyńcach. 982 Baniani Da o Stanisla su e = siwa piecie ha evard Montma r. 8 
Bsila; w Stzyju u Lecna Gźrtnera; w Dre- jj ER ar o najpraktyczaiejszą I majwyga- || Frande-Grille. Choroby lymfatyczne or- WOJNA FOUROPEJGK À 
hebyesu u Adama Krzyżanowskiego; wik dniejuzą opauka przepukllnową, przez wszyst- ganéy trawienia, zatory wątroby i śle- 
il = Sambeərze u Karela Marecza. 845 AR je Jegarsy outabnie uzman, daknajla; zieny, kamienia ete. 906 najnowsza 
1 e Y A s aro GE Pedan A 4 wę i i a 
PR BE 0d Mae oai 3 Gda at aeai doda n n ani JORA TOWARZYSKA 
ezwżględnie natura pe AEO KORA 3 = ; 5 wadi izy SA cim mega || ib ted tolada, upośledzone trar a ANa 
węgierskie w butelkac 210 ajprzedniejsze kuracyjne da p R a gle Celestins. Choreby krzyźa, pęcherza żwi-|Ąj We wszystkich pi dnych 
inaa Sron 1 k p 3 Jp J YJ i y krayáa, pęcherza ¿w ystkich pierwszorzędnyc 
uracyjne tokajskie k Nachfolgar rú w mwezu. podagry, euk d 
yj J 0 NEUPERT g g ? betis) T S de: u HANDLACH. 


z król. wągiersk. 


w i00 odmianach 


Dd ct. 60 doz}. 5.20 


INOGRONA 


fabryka bandażów ` 
y ||Hauterive. Cheroby krzyża, pęcherza, 


H w Wiedniu, 1., Graben Nr. 29. żwiru w meczu, dna, enkrzyey i białka Ś Gl 
| (im Innern des Trattnerhoffes). W moczu. L | W 0 WI G A 
||| Rossyfka punktualnie i dyskretnie u illuntrowanym 75 


poieez najtaniej własnego wyrobu 


Wzorowa piwnicy 


(mażkiej feslawskie |KOSZULE salonowe Baaai nóniyi, staży Rod 
ceniraine F . 1-60, 2, 225, 250, i 5— i] epidem użycia za zaliczką, k 1: roia 
aA za butelkę W katar zh 5 adj eh eM e DE deona snajdowato się na kapslach. najlepsza, 12-letnia 
geej najstaranniej epakewano, | guzikami w przodzie sł. 350, | Dostać można we Lwowie, w apteee|2 litry franco od każdej poczty 
pod nadzorem e codziennie Świeże KOSZULE + pikewemi przedami Jony NWN. E Mikels, ©. Mendrochowitea i 
szczegółowych cenników białe i kelorewe zł. 3:50 i 275.5 Goldbatma i Wewiorskiego. 294, złr 2-40. 
Teby HM, WUW poleca i rozsyła | KOSZULE nosne po st. 16, 4. ordo-] CYGARETOWE, które: pras- W beczkach od 50 litrów odpo- 
ministerstwa nanain. * R poleca : na ione da wzor ni a | ż M żeladem KICI + 4,3 
Główny skład i zastępstwo dla Galicji, w handlu ajtaniej Iti R40, 2:60 | 3; U] kLicsc: ag Per TEE dż a wiedni opust, 


po 
HANDEL PÓŁKOSZULKI s. kołnierzami 50 atf 
KALKSONY | 


St Markiewiczal ». «1 rm 1s, re 11s. 


wszelkie inse wyreby — peleea Jestem bez wiadomości, ni . 
A. BAWŁOWSKI »lae Marjaski l. 8. (wigo dadayeh układać projektów -- oo| Gorzelnia Edw. Hoch 


kują listu; kocham, ściskam.* 44 (981 Desinie (Kroacja). 


St. Markiewicza , winie 


Najlepsze Czornidło 
na świecie. 


KOŁNIERZE tuzin pe 240 i 380. Ø E RO SU SE PR $ NE: NSA SO WZ R E 
we Lwowie JMANKIETY tugia po sł. 6 i 4-0. | EB 
r A | CHUSTKI płócienać, tuzin po zł. 8"40, Hi ES i R 
Wszystkie gatunki towarów modnych 323 w rynku |. 42. K t ; i l 
305 na żądanie wysyłamy naj- ra W w y rah ile A e | j 
ehętniej wzory. w największym wyborze. R ia) 
Skład fabryczny „Zum weissen uma £amówienia z prowincji wykonuje | 
Lamm“ Briinn (Berno) 807 
Malwina Ziffer "zra 


| się najstaranniej. 
| 


począwszy od dnia 12. lutego 1889 wydaje 


f'o ASYGNATY KASOWE 


z %0-dniowem wypowiedzeniem i 016 


4, ASYGNATY KASOW 


z 380-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 5%, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wypo- 
wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 15. Maja 1889 po 4Y,%. 


Lwów dnia 11, Lutego 1889. 
Prsedruku nie płacimy, i Dyr ekeja. 


| krajowe Smarowidto 
nna buty 


w pudołkach drewnianych po SJĘ 
Jl 5 ct., w pudełkach blaszanych 
ą po 8, 18, 30, 40 1 75 et. 


3 Smarowidło podeszwochronne 


w flaszeczkach po 60 ct. 
polaca 943 


Józef Hanke 


we Lwowie Rynek 1. 38. 


IBIURO DZIENNIKÓW 


Lwów, ulica Karola Ludwika 9. 
przyjmujo 853 


SEGZGAGA GAGA SEAE SETE AGRGPGP SSAK 
ńezone nagrodami. |5 meisie mevra 


r r seses 

erwsze nagro : 

2 modaja stole | Uwie 
przez Wys. ces. król. rząd wyłącznie uprzywilejowane 
wielokrotale wypróbowane I Jedynie niezawodne 


Wałeczki do szczelnego zamknięcia okien i drzwi 
ohroniące od przeciągu powietrza, 

"którym wskutek swojej szezególnej doskonałości, tudzież w uznaniu wyśmie- 
nmitysh swoich przymiotów i taniości cen przy zaazłorocznej pewszachnej Wy- 
stawie światowej przyznały „Jury“ pierwszą nagrodę medal złoty I 3 medale 
erębrne. Prócz tego obdarzył mnie J. M. cesarz rasyjski Aleksandar, rosyj- 
skim złotym medalem zasług! z wstęgz orderu św. Stanisława. z 

Te wałeczki na przeciąg powietrza zrobione są z bawełny, polakiere- 
wane na biało, brunatno, czerwono i w kolorze dębowym; przewyższają one 
wszystkie tego rodzaju dotąd używane przyrządy. Za pomoeą tychże unika 
się nawet najmniejszego przecęka „drzwi i okna można otwierać według 
upodobania, & przyrządy te są tak lokkio, że je każdy przytwierdzić muże. 

O ENA: 


WIEDEŃ 
Znane od rora 1835. 
CZERNIDŁO 


te nie zawiera w nebio witryoleja, 
434 daje łatwo bardzo 
czarny lśniący połysk, 
czyni skórę trwałą. 
| NF” Do nabycia wszędzie. ŒG 
Z pewedu wielu bezwarte- 
ciewysh naśladowań, uprassa się 
Bsan. Publiezneść, aby wyraźnie żą - 
dała wyrcbu Fernolendtn, i tylko 
ten jake prawdziwy uznawała, który 
posiada. powyższą markę i meje 


cylindrów do drzwi 


oylindrów do okien 
biały do drzwi 7'/, i 18 ct. za metr. 


biały do okna 5 et. za metr. 


6zerw.-brun. i dębowy 6 et. za metr. | czorw.-brun. i dęb 9 i 14 et. metr. nazwiske ; r : 
Zaopatrzenie jednego okna średni:h rozmisrów wypadnie najwięcej na 50 ot. ST. FERNOLENDT. £ przedpłatę i og łoszenia 

Zamówienia na prowincję w wielkich i drobnych ileściach spełniają S W óryginklnych n rodakójjnyGk 40 
cią jak najrychlej. Uprasza się e podanie liezby drzwi i okien eslem prze- Tena 5-21 USTKA wszystkich dzienników onłege świata. | SĄ 


słania odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki doł»eza się druko- 
wang instrukcją. We Wiedniu Kolowratring Nr. I2 w c. k. nadwornym składzie 
fabrycznym v. POPELARZ 


ehrona przesiw | c.k. nadworny destawca wałeczków. [Na większa osżczę- Maszyny i narzędzia rolnicze 
zaziębieniom. 886 | neść drzewa 
ETLAT 


i |najnewszej i najtrwalssej konstrukeji sprzedajs na raty, eras przyjmuje wszelką 
kETITI TILT 2GPSESTWAGASZKA5E5 PORSAGASRGZK ELTETE ELTETT] 715 


j. 14 Ziehungen in einem Jahre 


hlevon' sehen 


EE" am 2. November 1 Haupttreffer 100.000 Lire Gold. "Wi 
ani 14. November 1 Haupttreffer 100.000 Franes Gold. 


Die grösste Gewinnstekance bietet die nachstehende von uns arrangirte Losgruppe : 


reperację po najniższych cenach. 


LEON ORLEWICZ „ZZ 1 u. 


OOOO K 


Eia 10 Frances 1 Gutes Hers- 
Dombaulos {1 serb. Staatslos| (Jószty)-Lós 


Ein 


Ę Fin 39/, 100 Frances 
H ital. Kreuzlos 


Serbenlos 


na wszechświatowej wystawie w Aniwerpii 
za niezrównane 


Wyroby Kośnotyczna, todlotage | Poruwacji 
Antilentilia. psźtnzjęton sutka Goae Z ANDZENNMA 
SERA Bri. a ASY wędka 


blizny itd., nadaje cerze świetną białość, śwleżość 
I delikatnośó. — Cena 2 ztr. 


+ 


Am 2. N | Am 14. November 
Lire 100.000 Gold. Fres. 100.000 Gold. Am 1. Mrz 


Am 4: Febranr Am 14. Jänner Goulien. 20.000 5. W. 
Lire 50.000 Goid 


åm 1. Mai 
Lire 15.000 Gold. 


Am 14, Jilnner 
Fres. 100.000 Gold. 


Am 15. Februar 
Gulden 15.000 5. W. 


Am 13. Mai 
Fres. 308.000 Gold. 


Am 15. Juni 
Gulden 10.000 5. W. 


Am 14. 
A Foen a c pol Am 13. Septemhe ie 

m 1. August m li. August » BEp r 15. Oetobe 
Lire 15.000 Gwid. Fres. 100 000 Gold Fres. 100.000 Gold. | Guldon 20.000 z. W. 
mag” Jedes Los muss gewinnen. Ein Los kann % Treffer machen, 


Wir erlasson diuse fünf vorzüglishen Lose gegen Cassa oceulant nach Tagescours oder gere 
Raten à fl. 5 —, oder gegen 23 monatlichen Raten à fl 4— AE sagen Podoradiiczka 


Allelniges Spielreoht nach Erlag der 1. Rate sohon zur niiobsien Zishung am 2. November. 
Gesetzlich Bei Bostel'ung orbitten [wir die erste Rate uud 20 kr. für Rückporte pew Postaaweisung. 


gestempelt Die ferneren Einsshlusgen können portofrei bei allen k. k. Postämtərn für uns geleistet werden. 
Verlosungs - Kalender und Ziehungslisten franco und gratis. 


VE.. urth E Commn. 


Bank- und Wechslergeschàft, Wien, l. Kohlmarkt Nr. 5. 


MOLLA PROSZKI SEIDLICKIE. 


M AE Tylko prawdziwe, 


Am 1. September 
Gulden 10.000 G. W. 


Pili ton włesom siwym i wypłewiałym pe kilikekrotnem użyciu 

p pegan piękny koler. PILIPTON nie farbuje, lecz 
tylke edmładza włosy, które pod wpływem tego zaako- 
ma'tego średka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i 
połysk. — Cena fiakenu 1 zł. 5O et. 


Va! entin najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, eebulki 
A 


wlesewe wzmazenia i do wytwarzania i porostu włesów 
pobudza. — Cena fakonu 3 str. Pół flakonu 1 zł. 60 et. 


PUDR KSIĄŻĘCY 


nie zawiera żadnych metalicznysh przymieszek, jest to najozystsza i naj- 
delikatniejsra mączka roślinna, przyjemnie przylega de twarzy, nadaje 
piękną, naturalną białość i jest nieeeenionym średkiem do hygieniezno- 
ge upiększenia twarzy. f 
Pudełko małe pudro białego 60 et., eałe 1 złr. & tabędaiom 1 słr. 
50 et. Rółewy dla blondynek i kremowy dla ezatynek i brunetek, małe 
pudełko 70 ont. większe 1 zfr. 20 ot., z łabędziem 1 złr. 60 eentów. 


j 1 Usuwa z twarzy pryszcze, liszeje, trądziki, 
Woda fij ołkowa, pierzchnienie A ra skóry, wygładza 
zmarszezki i dołki espowe. Twara edświe- 

ła, wybiela i wydelikaca. Cona 1 złr. w. a. 


DOCCCC22426262 


- > - 


ŻĄ $ 


W największym wyborze i najtańsze 


| WIENCE GROBOWE 


z kwiatów 
sztuoznie zasuszanyoh, sztuka od 50 ot. do 4 zł. 


z kwiatów materjalnych, trwałych, francuskich, 
sztuka od 1 do 15 złr. 


metalowe, sztuka od 2 do 25 złr. 


polega w 


Handel Kwiatów 


J. Stachiewicza 


we Lwowie, plac Marjacki ]. 11. 


jeżeii ma każdej etykiecie pudełka wydrukewaz 
jest orzeł I A. Molla firma polki: h 


> Niezawodna skuteczneść lecznieza tych prosz- 
M ków przeciw najuperczywszya cierpieniom deca 
k 77 ka, wpodnieh ezęści olała, przeciw kurczem žo- 
SYA łądka, zafiegmienin, zgadze, przeciw zatwardzeniu, 


4 ~ Odznacza sią nadzwyczajną deli- 
je My dło kosmetyczne. katnością i Sak alpin 32- 
pachem, łagodnie wpływa na naskórek, zapo- © 
biega pierzehnieniu rąk i twarzy, bardze do- $ 
kładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żółie- 
brunatne plamy z twarzy. — Cena 60 et 


J. IANATOWICZ 


we LWOWIE w sklepach własnych nl. Kopornika 1: 3, ul. Halicka, 20) 
róg Wałowej 1. 35. — W KRAKOWIE, Sukienniec 1. 20. — W OZER- 
l NIOWCACH Rynek 1. 2. 


rzeeiw Giorpieniom wątroby, kongestjom krwi, 
Kamereldoja | aajrosmałósz m ehvrekom kobiecym, S 
zpówodewała od przeszłe kilkudziociąt lat coraz Ę 


| 25 | a aii B większe rezpowszochnienie. 
gE- Falusywe wyreby będą sądownie śoigano. wa 912 

Gena zapieczętowanoge erykiaalnego pudsłka I zir, w. a 

Wodka francuska i sol Molla 


Jako woleranie do skutecznego leczepia gońówa, Teunkatysmu, wszelkiego redzajn rwauia ozłonków i para- É j 


= A A A A kłladó a wszelkie skaleczenia, w wypadk: i R 
ca Posyłki na prowincję nskuteczniają się sdwretną poeatą. Woraątrz „Ez HA b i aS m, kolkem i mti a zapalenia i na wrsody. 
PEE Ni ARI E i | AM] Flaszka z dokladnym opisem 90 centów. 
a uozenniea Wortha. [| Tylko prawdziwe, jeżeli każda fiaszka zaopatrzena jest w podpis i znak oehrenny Molla, 
= | . = m w BERGEN (w Nerwegji). Ze t- 
= Ń |; l 2 Olej tranowy M. Krohn & Comp. kieh w Ea de ECA się as 
J 919 P i | ie ini ło leczniczego użytku, — i i tui e i 
a > a u Oa a LE ków jedynie olpovietat, go użytku, Flaszka z episem użycia kosztuje 1 złr. w. a, 
5 według hafkawóżego systemu pa yskiego. d K AR 0 t A B ALL AN À Glówny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń , Tuchlauben, 
_ Cały kurs trwa 1 miesi dziennie po 2 godziny. e ; , Sa Upratza się P. T. Publiczności wyraźnie é preparatów MOLLA i te tylke przyj- 
J 5 Haze nia oba próea papiera Ata i- we Lwowie ją. mować, które opatrzowe są marką ochronną i Vipio N peres M PSB, PRO 
SP prymośrewej. | J i SKŁADY we LWOWIE: J. 8s. Markiowiez ; m 
š air mra konutuje 10 zar. | ¥ ERA IA., A KI aa. m EADY wo IWOWIR: T Bugar, sp Zye, Basker agh, Aut, kl taknie Bia 
Zapisymić się moina eodziamnie arraseme 2 str. |D Ml naeia inary i AAA. AOR APA i a eee ena ar eara dw p 0 zt aa 
- k . 10 5 kile T boziarn. złr. 9 sYa apt; w Husiatynie: W. Czerski apt; w Jarosławiu: J. m i L. 3 w Kamiónce 
S | FORMY PAPIEROWE na suknie, sarzutki, okry- | 7 EA r Ai ea — 10:80 |5 Ai gagnaire geoin. 9:20 Sirum, : O. Pilewski apt; w Kołomyi: Jan $ldozowiez, E Stenzel apta w Erakowis: W. Bodyk apt, E Wisa- 
= cia, ubranka dla dzieci itd. y oenie od 30 ot. do 2 zł pa é „ Ceylen gruboziarnista „ 10'80)5 „ Jamajka „a 80 niewski ast.; w Nowym Sęczu: W. Filipek, R. Jaknbowski apt; w Nowym Targu: K, Laur apt, w Przemyślu: HR 
D e . . v 5 > średnia k 1040 5 a Bio lané h w zh ak apt., bi pii keili Fel. T pai iag "ie pij Pw Na ya biją bę ce A. PR ye 
„ 10:— = 6 „ $— o wies apt, O. b; u: E. soczański api;. w Stanis su. moeki apt; w Tar- 
Ulica Akademicka L. 12, parter. 5 „ Kuba Gee. każdą stację ponni y Galieji. ' nopolu: M. Frantz, F. aasa Ti w doznaje : W. Móldae: & Qemp, H. Wierzyski, St. Pawł: 
e 2 A PRE PATA A 


Wydawea i odpowiedzialny redaktor Julinsz Starkel. 


Papier x fabryki Oserlańskiej, Z drukarni i ltografi Pillera i Spółki. (Telefone Nr. (74 A). 


